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23 Pona polskich 
miesięcznie 


Zagranicą miesięczni: P%% Mk 
Konto czekowe PKO ™- 140.256 


zem 10 Mk 


Sekiarcacye otwarte są wolne od 


Kraków, czwartek 8 września 1921 


Organ Polskiej Partyi Socyaiistycznej 
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświąłecznych 


wa; wyjście 3 Z biednego k kola 


Notowanie giełdowe z 8 września: 
1 dsłar—-3500 marek polskich. 

Cały świat się myli, cały świat jest głlipi, 
tylko jedna Polska jest mądra! — oto logi- 
czna konkluzya rozumowania tych, którzy 
dowodzą, jak z nut, że upadek waluty pol- 
skiej nie jest niczem ziem i nie oznacza ża- 
dnej katastrofy. To zadowolenie z istnieją- 
cego stanu rzeczy jest jednym z objawów o- 
wej fatalnej megalomanii narodowej, która 
jest u nas najpotężniejszym czynnikiem ty- 


cia publicznego i ściaga na kraj wciąż nie-, 


powodzenia i klęski, Bo gdyby naprawdę ni- 
ska waluta nie oznaczała ciężkiej choroby 
organizmu gospodarczego, trzebaby istotnie 
dojść do wniosku, że Amerykanie, Anglicy, 
Francuzi, Szwajcarzy itd. są skończonymi 
głupcami, a tylko my jedni jesteśmy mąd- 
rzy, bo potrafiliśmy skutocznie postarać się 
o sprowadzenie naszej waluty na psy. 
Wstyd doprawdy, że u. nas trzeba dopiero 
tłómaczyć abecadło ekonomiczne ludziom, 
którzy dzierżą w swem ręku losy kraju... 

Obok owych zadowolonych z siebie i z 
istniejącego stanu rzeczy ignorantów istnie- 
je u nas inna kategorya mędrców. Co chwi- 
la pojawiają się broszury, pisane przez róż- 
nych domorosłych ekonoraistów, którzy ła- 
miş sobio głowę nad tem, jak możnaby poď- 
nieść walutę — bez pracy. Prawie wszyscy 
oni wpadają na tensam pomysł, zadziwiają- 
co prosty: wycofać z obiegu marki polskie i 
w ich miejsce wprowadzić dolary lub fran- 
ki I są ludzia, którym takie bzdurstwa tra- 
fiają do przekomania! Pięknie, wprowadzić 
dolary, ale co to znaczy „wprowadzić”? 
skąd je wziąć? kto je nam da zadarmo? — 
Wszak trzebaby je za coś kupić. Nad tem 
jednak nie zastanawiają się owi „wynalaz- 
cy“ czarodziejskich sposobów walutowych. 
Domyślmy więc zą nich rzecz do końca. Trze 
baby więc dolary czy franki kupić za wy” 
twory naszej pracy. Jeżełibyśmy jednak ty- 
ie wytwarzali, że mielibyśmy coś do sprze- 
dania zagranicy, to w takim razie nie potrze 
bowalibyśmy zgoia wprowadzać obcej wa- 
luty, bo nasza własna stałaby wtedy wyso 
ko i niewzruszenie. 

Doszliśmy zatem do jądra rzeczy: praca. 
wytężona praca, wzmożona wytwórczość, — 
oto warunek, bez którego nie da się rozwią 
żać kwestyi walutowej. 

Bo biada nam, gdybyśmy zechcieli nabyć 
ce waluty nie za wytwory naszej pracy, 
iocz za kapitał naszych bogactw narody- 

wych. Albowiem nie mielibyśmy czem u- 

rzymać się w posiadaniu owej w ten sposób 

ibyte ej obcej waluty, która wkrótce musia- 
oby wywędrować napowrót zagranicę w za- 
mian za importowane przez nas stamtąd 

'wary, niezbędne nam do życia, za które 
mugi 'chhyśmy płacić gotówką, nie mogąc za 

»łocić wytworami naszej pracy. Słowem, 
„racy, bez spotęgowanej wytwórczości 

; wybrniemy z błędnego koła. 

wyprzedawanie się z bogactw: natural- 


nych nietylko nas nie uratuje, lecz jeszcze 
hardziej nas zuboży. Mamy już pod tym 
względem smutne doświadczenie z nafig. 
Gdybyśmy sprzedawali zagranicy sam tył- 
ko produkt naszego przemysłu naftowego, 
byłoby to dla Polski korzystne, bo wpływa- 
jące za ten towar franki podtrzymywałyby 
naszą walutę. Ale także nasze kopalnie i na- 
sze rafinerye przeszły na własność Francu- 
zów, kapitalistów francuskich, mieszkają- 
cych we Francyi. Skutkiem tego tylko mała 
cząstka ceny sprzedażnej produktu wpływa 
do Polski: ta mianowicie cząstka, która słu- 
ży na pokrycie robocizny; cała zaś nadwar- 
tość, cały zysk kapitalistów pozostaje za- 
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granicą, we Framcyi, i wchodzi jako plus do 
tamtejszego bilansu handlowego, podczas 
gdy bilans handlowy Polski nadal pozosta- 
je bierny. x 

Widzimy zatem, że kwestya wzmożenia 
wytwórczości krajowej do tego stopnia, by 
stata się zdolna do eksportu wytworów na- 
szej pracy, nie da się w żaden sposób obejść. 

Były socyalistyczny prezydent ministrów 
rz Niemczech, tow. Bauer, gdy w swoim cza- 
<e obejmował rządy, powiedział w swej 
morie programowej w parlamencie niemie: 
ckim: „Arbeit ist die beste Valuta!“ — 
„Praca jest najlepszą walutąl" 

Święte słowa! Ognistemi głoskami wypt- 
saćby je trzeba w umysłach polskich. Tylko 
przejęcie się prawdą w nich zawartą — zdo- 
ła uratować państwo polskie z toni. 


Piastowcy odwołują swych przedstawicieli 


~ Z gabinetu - 
Dymisya całego rzadu k 


(Telefonem od koresponienta „Napzzodu*) 
Warszaca, 6 września. 

W dniu dzisiejszym zeszła w sytuacyi po- 
litycznej nagła zmiana. Dotąd przypuszcza” 
no, że kwestya zmiany, ewentualnie rekon- 
strukcyi gabinetu nie nastąpi przed zwoła- 
niem Sejmu. Dziś jednak prezydyum stron- 
nictwa rządzącego PSL (piastowcy) odbyło 
naradę. w której wzięli udział: prezydent 
ministrów Witos, minister oświaty Rataj, 
minister aprowizacyi Grzędzielski, prezes 
głównego urzędu ziemskiego Kiernik i wice- 
minister spraw zagranicznych Dąbski. Ob- 
rady trwały trzy godziny. Stwierdzono, że 
obecny gabinet, nie mając dostatecznego po- 
parcia lewicy, wystawiony jest na ostre ata- 
ki ze strony prawicy, co się bardzo ujemnie 
odbija na życiu państwowem i na rozwoju 
stronnictwa. Rokowania ze stronnictwami 
lewicowemi PPS, NPR i Wyzwoleniem nie 
wydały pozytywnego rezultatu. Wobec tego 
uchwalono wycofać członków PSL z gabine- 
tu. Jednocześnie rozesłano do członków za- 
rządu klubu telegramy, wzywające do przy- 
bycia w piątek do Warszawy. 

W piątek zarząd klabu PSL przedstawi 


Wybory do 


(PAT). Warszawa, 6 września. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi skar- 
powo-budżetowej postawił pos. Stapiński 


wniosek o najrychlejsze przeprowadzenie 
O O EO Z Z A O E 


Zniesienie urzędu walki 
z lichwą 


Warszawa, (tel. wt. „Naprzodu”). Do Rady mie 
nistrów wpłynął wniosek przekazania upraw- 
nień wynikających z ustawy o walce z lichwą, 
władzom admir'stracyjnym. Dotąd te upraw: 
nienia przysługiwały ministerstwu aprowizącyi, 
które obecnie jest w Stanie likwidacyi, 


klubowi wniosvk rządu o podanie słę do dy- 
misyi. Rzecz zrozumiała, że w tej sytuacyi 
niema mowy o obsadzeniu teki skarbu i 
dlatego informacye, jakoby p. Byrka miał 
zostać ministrem skarbu, są zupełnie porba- 
wione podstawy. 
KONWENT SENIORÓW 
(PAT). Warszawa, 6 września. 

Marszałek Sejmu zwołał na dzisiaj popo- 
łudniu konwent seniorów. Przedmiotem ob- 
rad będzie kwestya wyznaczenia terminu 
rozpoczęcia prac sejmowych w mysi życzeń 
komisyi skarbowo-budżetowej. Prawdopodo 
bnie termin wyznaczony bgdzie na dzień 
43 bm. Pierwsze posiedzenie Sejmu będzie 
rozważało między innemi projekt ustawy o 
stanie wyjątkowym i projekt ustawy o pr 
datiku od dyet poselskich. 

KOMISYA SKARBOWO-BUDŻETOWA 

(PAT). Warszawa, 6 września. 

Komisya skarboworbudżetowa rozpoczyna 
dziś rozprawę budżetową. Na dzisiejszem po 
giedzeniu rozpatrywano budżet ministers- 
twa kolei, w obecności ministra Jasińskiego, 
który przedstawił gospodarkę swego działu. 


sejmu 15 grudnia 


wyborów do Sejmu w dnia 15 grudnia. Wnio 
sek przyjęto z poprawką pos. Bryla, że w do- 
tyczącem rozporządzeniu ma być cytowany 
ustęp odnośnej ustawy. 


Poseł polski przy Watykanie 


Warszawa, (tei. wł. „Naprzodu”.) Dotychiza: 

«wy poseł w Madrycie p. Skrzyński otrzymał 
SĄ na posła polskiego przy „Watykanie, 
(P. Skrzyński obejmuje stanowisko po p. Ko- 
walskim), 
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Spuścizna p. Steczkowskiego 


Minister skarbu p. Steczkowski podał się 
do dymisyi. Nie wiemy, czy p. Steczkowaki 
zrobił ten giest na seryo, czy też, — jak już 
nieraz bywało, — da się uprosić do zatrzy- 
mania teki, Wszak i p Witos z oliarnością i 
poświęceniem, co wynika z jego mowy, Wy- 
głoszowej w komisyi skarbowo-budźetowej, 
dówiga ciężkie brzemię kierowawia losami 
państwa, mimo, że wolałby, — znowu jego 
wyrażenie, — aby ktoś inny przejął odpo- 
wiedzialność. Nie mogąc zbadać przyszłości, 
nie możemy też powiedzieć, czy p. Steczka” 
wśski nie da się za parę dni uprosić do cof- 
mięcia-dymisyi, czy może podtrzyma ją i po- 
„ciągnie za sobą resztę zespołu ministeryal- 
nogo. 

Narazie dymisya została na ręce szefa 
reqdńi zgioszona i w pismach, opublikowa- 


ma. Nie mogąc wedle niepewnych losów tej 


dymśsył podać nekrologu politycznego p 
„Steczkowskiogo, należy jednak badaj pobie- 
inie scharakteryzować jego działalność. — 
Dwie cyfry ziłustrują ię działalność wybit- 


nie: 1) marka polska notuje obecnie w Zu- 


rychu 20 centymów za 100 marek; 2) deficyt 
budżetowy, o He zechcemy przywiązywać 
fekąś wagę do elaboratu, wanego projek- 
tem budżetu na 1021 rok, wynosi okrągło 80 
milardów. Doprowadziwszy naszą walutę i 
mesze finanse do tego stanu, p. Steczkowski 
wyezgukał sobie „piękne odejście”, podając 
ijako powód dymśisyi niezadowolenie rządzą- 
cogo stronnictwa z jego oświadczenia w 
sprawie aiery wielkich obszarników odno- 
śnie do reformy rolnej. 


| Ten, czy ów powód nie zmienia faktu, że 


prawdziwej dyrnisyi p Stecakowskiego nie- 
ma powodu żełować. P. Steczkowski zawiódł 
pokładane w nim nadzieje. Objąwszy tekę 
skarbu po kompletnym ignorancie, jakim 
się okazał p. Władysław Grabski, wzbudził 
p. Stecztowrski, jako fachowiec, cgólną na- 
dzieję, że naprawi poczynione błędy, że wy- 
prowadzi walutę i finanse ma to stanowisko, 
Jakie w Polsce powinny mieć. Na czem po 
legała fachowość p. Steczkowskiego? Był 
jprzed wojną dyrektorom banków galicyj- 
„skich, a zatem banków trzeciorzędnych i na 
tych stanowiskach robił niewatpliwie do- 
Dro dła banków interesy. Był za czasów Ra- 
dy Regencyjnej prezesem ministrów i mini- 
Sirem skartru, a więc stał na stanowiskach 


JÓZEK LASOÑ 


1 Szatan wojny 


Kazano im nabić pore" LĄ 
„, Dygotał cały, jak w febrzs, patrzył bsziny- 
„ślnym okiem na kolegów, którym ręce drża- 
ły przy nabijaniu broni. 

L Raseyli... 

Za nimi ma wozie jechał El a obok 
„Którego kapelan z krucyfiksem siedząc, mo- 
'dlitwy odmawiał. Na drugim wozie położo- 
na czarna trumna trzęsła się za każdym 
„obrotem kół Wozu, podskakiwała, obijając 


„się bokami o ściany wózka. 


irot smmine oczy ludzkie, boj 


U 


Szklarski, przechodząc koło w Fre > doj- 
nią przeźro” 


'czyste Fen człowiek nic nie widział, prócz 


śmierci Spojrzała mu w oczy, waliła śmie- 
„chem straszliwym: życia. 


Zmbijesz go, — szeptai szatan do duszy 
SzKklir=kiega. 
" Zdawało mu się. że ten człowiek, tak jak 
w poprzednim śnie, czy w malignie rzuci się 
do nóg jego, czołgać i trząść się będzię w pro- 
chu ziemi, błagając o życie. 
— Tyś jego morderca! 
— Wykonać mam cesarskie prawo, — 
zwalcza Szklarski szept szatański. 
<= — Bóg nie kazał zabijać! 
- On morderca! 
- Krew nie maże zbrodni! By 


s 


„den tylko 


Tijat „CHATA 


zupełnie bez paeh i nie dających pola 
Go okazania talentu czy braku talentu. Po- 
zatem był dyrektorem Polskiej Krajowej Ka 
sy Pożyczkowej, insiytucyi, stojącej zdala, 
ad wielkich zagadnień walutowych i finan- 
sowych, której istnienie polega na wydru- 
kowaniu i puszczeniu w obiag takiej ilości 
marek, na jaką rząd otrzymuje upoważnie- 
nie od Sejmu. Na tych więc stanowiskach p. 
Steczkowski nie okazał swej fachowości na 
ministra skarbu, będącego w stanie wiecz- 
nych braków i ciaglego obniżania się war 
luty. 

Niemniej brak fachowości okazał w dobo- 
rza swych współpracowników. Spadek po 
Władysławie Grabskim objął z dobrodziej- 
stwem inwentarza, z dwoma jego wicemini- 
strami, przy których nominacyi względy rze 
czowe zostaly nakryte wzgłędami partyjny- 
mj: obaj byli narodowymi demokratami. E. 
Sfeczkowski od roku przeszło nie chciał roz- 
stać się z pp. Rybarskim i Weinfekdem, cho- 
ciaż żądano tego ed niego nie z powodu ich 
przynależności partyjnej, ale z powodu żch 
niezdolności do wypełniania wysokiego sta- 
nowiska. Skutki tego uporu nic dały na sie- 
bie czekać: jeden wiceminister p. Rybarski 


mm MATRA 


Od kilku dni w prasie coraz częściej poja 
wiają się doniesienia, że rząd polski ma wie- 
le powodów do niezadowolenia z zachowa” 
nia się rządu sowietów, który nie dotrzymu- 
je w wielu punktach paktu ryskiego. Nieza- 
dowo!eniu temu dano urzędownie wyniz w 
hecie do Cziczerina z 25 sierpnia, w której 
po imieniu i nazwisku wyliczono cały sze- 
reg agitatorów t punktów agitacyjnych, z 
których płyną słowa i brylanty Moiszewickie 
pa „duchowy podbój Polski; wyliczano za“ 
nmiedbania i złą wolę rządu sowieckiego w 
wypełnianiu postanowień o rozgraniczeniu, 
o zwrocię mienia, o zapłacie za tabor kolejo- 
wy itd. Zevmętrznym wyrazem tego nieza- 
dowolenia jest poza cytowaną notą fakt, że 
peset nasz w M~ vie po kilkudniowym. za- 
jedwie tam pobycie wrócił do Warszawy, 
celem, — tak brzmi urzędowa przyczyna te 


uraan mema vaa prac me AE S S. TE OC SS EO EC O E 
mma 


Człowiek na ziemi, — szydzi szatan wła- 
snemi siowami Szklarskiego, — był jeden 
Czlowiek na świecie, — Jezus! Zabili go, bo 
on chciał zabić manie, Szatana, władcę świa- 
ta. Ty zsbijesz drugiego, który chciał zabić 
sługę mego, cesarski Militaryzm, a zabił bra- 
tai Przeto zginie z rąk katów.. Może ręce 
obmyjesz jak Pilat, aby zmyć krew niewin- 
nego; mote go dotkniesz pocałunkiem, jak 
Judasz, by wskazać ciało jego lufom kara- 
binów. Zabiji.. będziesz w mojej mocy. Już 
od tej chwili nie opuszczę cię. Krew ludzka 
brata odda cię w moją Mec.. Sumienie — 
robaki toczyć będą.. Mózg zgryzie jadowity 
gad i stwarzać będzie widma, upiory... de- 
mony krwi ludzkiej... zabijł.. 

— Jezu! = szepcze Szklarski. 

Mgła zachodzi na mózg, zakrywa oczy, 0- 
szałamia Szklarskiego, że przytomność traci. 
Die wie, co z nim się dzieje Stoi w szeregu. 
Miuw, że twarz zwróconą ma ku skazalico- 
wi, nie widzi nic. 

Czytają wyrok... 

Przytomnieje na głos skazańca, który 
drzącym głosem mówi do kapitana: 

= Panie kapitanie! Mam Aa prośbę! 

— Jaka 
MESA przemówić do kolegów, 

Nie wolno! 

Jedno slowo!? 

Nie wolno, 

PBraciat — krzyczy do żołnierzy, — ale 
krępują mu reco, szmatę 
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Alarmy z nad granicy rosyjskiej 
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w taki sposóh 2 usiawy podatkowe, 
Ze np Jont: slawa o po atku osobi- 
sto-dochi= ww" seia sę przeć niotem 
drwin na Sc; Li Wstysi.dch pisar humor 
systycanych, EFS «7. Welotcja jaio specy- 
alista od ukiota nuczełu, dał taki, że 
przylęgio do niego Jae  ckwcślenie nie” 
realnego. 


Nietylko jednak na pclu tworzenia ustaw 
podatkowych okazał się p 5: :czkowski nie- 
fachowy, ale i wykonanie już uchwa!o- 
nych szwankowało, — częściowo rozmyśl- 
nie, — pod jego patronatem. Przykładem da 
nina majątkowa i pożyczka przymusowa, 
dwie ustawy, które mogły, jeżeli nie popra 
wić naszej waluty, to w każdym razie zapo” 
biec obecnej jej katastrofie. Cóż, kiedy p. 
Steczkowski, przyciśnięty do muru, wolał 
wygłaszać rozmaite teorye o stemplowaniu 
banknotów, o zamianie marek na złoto itd. 
ale nie próbował w praktyce wykonać tago, | 
co mu ustawy dały do ręki. 

W rezultacie p. Stecakowski duozniał stę 
zupełnego fiaska swego resc:tu; dor zał 
się, że stronnictwo rządowe zus. i go do 
opuszczenia stanowiska. Idzie, uje i io, 
to jest pytanie; w każdym razie jovo) 
jako „męża opatrznościowego íi- W 
polskich jest w opinii nietylko zr. ow 
skończona. . 
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go przyjazdu, — złożenia sprawozdania, 
które widocznie jest tak wyczerpująca że 
poseł po ośmiodniowym pobycie w Warsza- 
wie jeszcze na kilka dni odnoczył swój, por 
wrót do Moskwy. l 

Równocześnie z tymi znanymi, w drodze 
urzędowej zakomunikowanymi faktami, po 
jawiają się też pogłoski, które, jak w takich 
wypadkach zwykle się dzieje, wyolbrzymia- 
ją drobne i małoważne zajścia do rozmiarów 
pierwszorzędnej akcyi państwowej, budząc 
awą tajemniczością i niemożliwością kon- 
troli jeszcze większe zaniepokojenie. Takie 
pogłoski na tle zmian w losie iniernowa- 
nych w Małopolsce wojsk petlurowskich, na 
tle zajść po tamtej stronie Zbrucza, na tle 
jakichś przygotowań wspólnie z Węgrami, 
pobudzają fantazyę i urastają do miary rze- 
czywistości, gdyż w naturze ludzkiej w ogól- 


chcąc zakneblować usta. 

— Bracia! — wije się w ich rękach ł prze- 
chyla głowę, aby słowa dokończyć. 

— Militaryzm cesarski zrobił ze mnie by- 
dlę, zbrodniarza! Zabiłem go... 

Założono mu kneble w usta, chciano za- 
wiązać oczy í przymocować do pala. Giową 
zaprotestował; stanął śmiało, «s SOC 
przy słupie, nad świeżo wykopanym gro- 
bem; spojrzał na nicohebiowaną, czarną 
trumnę, skurcz pizeszodł po twsrzy, ale wy- | 
prostował się i spojrzał w oczy kolegom. 

Siedm luf groźnie skierowane było ku je- | 
go piersicm: za pierw szyini stał drugi sze | 
reg żołnierzy, za nimi trzeci; wszyscy mieli 
skierowane lufy ku skazańcowi. Tylko ta 
dwa ostatnie szeregi luf nie dla skazańca 
byiy przeznaczone. 

Szklarski dygotał.. Cruł zimne tchnienie 
śmierci, idace z lufy, w jego kierunku skie- 
rowane; czuł czyhającą ćmierć dla siebie z 
dalszych szeregów na wypadek, gdyby od- 
mówił posłuszeństwa. 

Oczy srszańca świdrowały mu mózg. 

I gdy zazrzmiał głos komendy oficera, 
Szklarski mechanicznie ujął za karabin i 
rungł wro” z salwą karabinową na ziemię. 

Upadły dwa ciała, 

Jeden trup z sześcioma kulami, drugi o-i 
mdlały z wycieńczenia. 

Szatan tryumfował. 

(Ciąg dalszy nasi i, 
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ności, a naszej po tylu smutnych doświad- 
czeniach w szczególności, leży skłonność do 
pesymizmu, do niewiary w trwałość tego, co 
r takiemi ofiarami, zdawało się, zostało na 
dłuższy czas utrwalone. 

Do tych faktów i pogłosek odnośnie do 
stosunków polsko-rosyjskich przybył wczo- 
raj nowy fakt, mający wszelkie cechy przy- 
gotowawcze w kierunku jakichś niespodzia- 
nek na temsamem tle. Telegram, podany 
przez Polską Agencyę Telegraficzną, a za- 
tem niewątpliwie pod cenzurą polityczną, 
donosi o poważnych przygotowaniach do 
wojny rosyjsko-rumuńskiej. Doniesienia, 
żeby się wyrazić, przygotowujące opinię do 
tej ostatecznej komkluzyi, pojawiały się już 
od kilku tygodni w formie doniesień to o 
masowej dezercyi oddziałów czerwonej ar- 
mii na rumuński brzeg Dniestru, to o mna- 
porze głodujących mas rosyjskich na Bessa- 
rabię, to wreszcie o zwłoce w otwarciu na- 
znaczonych w Warszawie rokowań rosyjsko 
rumuńskich z winy — zapóźno doręczoniego 
telegramo. Wiadomość wczorajsza jest jak- 
by kropką nad i, zamknięciem szeregu ma- 
łych wydarzeń i wskazaniem na mogące na- 
stąpić wielkie wydarzenie, które, nzecz ja- 
sma, dotyczy Polskę w niemniejszym stop- 
néu, co Rumunię; dotyczy nawet całą Euro- 
pę z jej przyległościami. 

Zastanówmy się nad istotnem położeniem 
i zapytajmy się, jak należy traktować wszv- 
stkie te zjawiska i jakie wobec nich, a tem- 


bardziej wobec wynikających z nich możli a 


wości, należy zająć stanowisko? Przede- 
„wszystkiem odnośnie do Polski: Nie potrze- 
ba dopiero urzędowych not, aby się dowie- 
dzieć, że rząd sowiecki nieszczerze wykonu- 
je traktat ryski, że był i będzie dalej tylko 
pod przymusem wykonywał tylko te zobo- 
wiązania, które leżą zupełnie a przynajmniej 
bardzo blisko jego zasadniczej polityki. tj. 
agitacyi i nieuszczupiania wyimaginowa” 
nych praw Rosyi. Nie trzeba bowiem się ta- 
dzić, jakoby z taką emfazą głoszony jeszcze 
przez Trockiego, podczas rokowań z mocar- 
stwami w Brześciu litewskim, frazes o pra- 
wie ludów do samostanowienia był rzeczy- 
wistym wyrazem bolszewickiej ideologii; 
przeciwnie — rząd bolszewicki jest w tym- 
samym stopniu, co rząd carski, przekonany 
o „prawie“ Rosyi do ziem połskich, specyal- 
nie do tak „prawdziwie i odwiecznie russ- 
kich* ziem, jak Wołyń, Białoruś, a nawet 


Z polskiego południa 


PRZEZ GÓRY I LASY DO ŻARU 


Im głębiej zapuścić się. w Zama.górze, tem 
więcej rzedną osiedla. ludzkie, tem dziksze stają 
się lasy pokrywające poszarpane Ww fantastycz- 
ne kształty masywy skalne, tem piękniejsze 
symfonie grają potoki wyrywające się ku doli. 
nie pomiędzy ogromnymi blokami skalnymi. — 
Wędrowiec idący tym krajem ku Tatrom widzi 
coraz rzadziej wyłaniające się z za morza lasów 
niebosiężne szczyty, od których płynie lodowaty 
powiew grozy. Wreszcie ów teren, który także 
rozbrzmiewał zgiełkiem agitacyi plebiscytowej 
kończy się wałem Magóry, na której szumi po- 
nure starodrzewie. Ale tam za Magórą miespikae 
ją jeszcze ludzie, tam lud góralski najgiębiej 
wdarł się w wyżyny podtatrzańskie, Leży tam 
Żar, najsłynniejsza i najciekawsza ze wsmystkich 
wsi polskich kresów południowych. Obecnie Ta» 
try przypadły Czechosłowacyi i Żar znalazł się 
po czeskiej stronie; tem trudniejsza i więcej in» 
teresująca jest wyprawa do tej osady, która dla 
polskich agitatorów  plebiscytowych stanowiła 
nieosiągalną ostoję przeciwnika. Dla podróżni- 
ka przybywającegw z Polski Żar jest pierwszą 
osadą przepięknego bogatego powiatu kezmar: 
skiego, którego ludność oderwały od Polski za. 
pewne na długie lata kordony graniczne. Już od- 


„NAPAZOD" 


Galicya wschodnia. Bolszewicy nie robili 
nigdy tajemnicy z tego, że zawierając po- 
kój z Polską, że uznając niezawisłość Łot- 
wy, Estonii, Finlandyi itd. działali tylko pod 
przymusem, robiąc „zastrzeżenie myślowe", 
że przy pomyślnej dla nich konjunkturze o- 
tworzą sobie znowu okno na zachód przez 
Bałtyk i przez Wisłę. Pokój ryski, jak to tra- 
fnie zauważono podczas dyskusyi seimowej 
nad jego ratyfikacyą, należy więc uważać 
tylko za zawieszenie broni, które pierwszy 
złamie ten, kto poczuje się do tego na siłach. 

Biorąc powyższe okoliczności pod nwagę, 
można wyrazić uzasadnione powąipiewa- 
nie, czy Rosya obecnie jest w stanie zrobić 
jakiś krok dla rewizyi traktatu ryskiego z 
bronią w ręku. W czasie, kiedy połowa Ro- 
syi europejskiej, — z azyatyckiej niema wia 
domości, — przymiera z głodu, kiedy pomoc 
realna może przyjść tylko z Europy, kiedy 
sowiety są ogromnie zaangażowane w umo- 
wach z kapitalistami całego świata, kiedy 
przemysł i koleje rosyjskie leżą w gruzach, 
w takich warunkach byłoby szaleństwem 
marzyć o wojnie, która z pewnością nie pr 
zostałaby zlokalizowana, jak to było na wio- 
snę i w lecie ubiegłego roku. Co się zaś ty- 
czy Rumunii, to ta sama nie jest w stanie 
mierzyć się nawet z tak osłabioną jak. obe- 
cenie Resyg, a sprzymierzeńca mogłaby mieć 
chyba tylko — w Polsce, o ile poza znanemi 
umowami, zawartemi z p. Take Jomescu, są 
jeszcze umowy nieznane, tak zwane tajne 
klauzule traktatowe. | ; 

Pozostałaby więc, jako strona zaczepna, 
Polska, Czy jednak w obecnem naszem po- 
łożeniu wewnętrznem i zewnętrznem może 
Polska choć marzyć o wdaniu się w awan- 
turę wojenną? Na wewnątrz krach finanso- 
wy coraz bardziej się zbliża; przesiłenie go- 
ni przesilenie; stronnictwa w rozterce; re- 
prezentacya narodu chora na uwiąd siar- 
czy; wyżywienie wcale nie zapewnione, — 
oto obraz stosunków wewnętrznych. A zew- 
nętrzne są też tego rodzaju, że dałyby le- 
pszej i rzutniejszej, niż nasza, dyplomacyi 
dość do czynienia, nie pozostawiając cza- 
gu na czynności, połączone z politycznem 
przygotowaniem wojny. Wystarczy wska- 
zać na sprawę górnośląską i wileńską, aby 
zrozumieć, że nasza sytuacya zagraniczna 
nie dopuszcza do tak potężnego wysiłku, 
jakim byłaby wojna z Rosyą, nawet z obec- 
ną Rosyą. 


dawna nie postała tam stopa przybysza z Pol: 
ski; należało tedy odwiedzić tých ludzi, podtrzye 
mać w nich siabnące uczucie patryotyczne, dor 
wiedzieć się o ich goli, nawiązać nowe i trwałe 
stosunki, linemi słowy należało przedrzeć się 
do serca gór przez lasy Magóry. Na tę pionier- 
ską wyprawę wyruszyło pewnego smutnego dnia 
deszczowego dwóch pieszych wędrowców, z któ- 
zych jeden, rodowity .„Zórzan* wypędzony 
przez Czechów z rodzinnej siedziby w r. 1918 z 
wielkiem wzruszeniem przedzierał się do miej 
z powrotem przez bezdroża górskie, 

Szybkim krokiem zbliżaliśmy się ku Magórze, 
którą tamtejsi ludzie nazywają także „granicą 
zarzańską" (pochodzi ta namwa z tych czasów, 
kiedy istotnie stanowiła ona granicę, jaką prze- 
kraczali tylko zbójnicy, po których pozostały 
jeszcze ślady w oestępach magórzańskich i dzi- 
kie zwierzęta). Pozostał za nami Kacwin, duża 
ladra wioska, znana w okolicy z urody swoich 
mieszkanek, obecnie najdalej wysunięta polski. 
gmina na Spiszu, której losy nie zostały jednak 
jeszcze rozstrzygnięte. Po kilku kilometrach 
drogi doliną kaowińska zwęża się znaczmieę po 
chu stronach spadają do potoka strome zbocza 
górskie. Krajobraz przypominą urocze. doliny 
w okolicy Zakopanego; tylko że tamtym nie świe 
ci z góry wysmukła Łomnica, Mijamy polski 
posterunek graniczny, %tóry stwierdza, że ze 
stłozy polskiej mamy wszelkie potrzebne legi- 
tymacye (zæ przepusikami wolno przekraczać 
granie jednakże można się zapuszezać tylko 8 
km. w głąb Czechosiowacyi). Granica jest tam 
bardzo nienaiuralna, trzy wioski położone na 


28% 

A na kogo Polska mogłaby ewentualnie 
w takiej wojnie liczyć? Zapewne na Fran- 
cyę, o lie wchodzi w rachubę dostawa amu- 
nicyi i jeszcze jakichś sprzętów wojennych, 
nie zaś na pomoc w ludziach i pieniadzach. 
Obok tej jednostronnej pomocy mielibyśmy 
wokoło siebie samych wrogów. gdyż znane 
jest wobec nas usposobienie Anglii, Czech, 
Niemiec, no i — z winy naszej dyplomacyi, 
— niewyraźne stanowisko państw naąadbał- 
tyckich, które są z Litwą w zażyłszych sto 
sunkach, aniżeli to odpowiadażohy naszym 
interesom. 

Wszystko to jest wystarczającym argu- 
mentem przeciw możliwości i chęci wywo- 
łania konfliktu przez jedną i drugą stronę. 
Nie wolno jednak neminąć jednej nader wa- 
żmej okoliczności: są po tej i po tamtej stno- 
nie granicy polsko-rosyjskiej ludzie, którym 
uśmiecha się myśl o „wesołej i świeżej wo- 
jence', którym uzyskane laury i jeszcze wię 
cej odniesione ciągi nie dają spokoju. któ- 
rym widoki zabawienia się w wielkich wo- 
dzów. zasłaniają wszystkie nasze niedoma- 
gania, którzy może nawet w wojnie widzą 
jedyny ratunek przed utonięciem w bagnie, 
przez nich samych głównie utworzonem. — 
Tym ludziom i stejącyra za nimi siłom lud 
pracujący, któremu myśl o wojnie jest obca, ' 
który w wojnie widzi największe nieszczę” 
ście, odpowiada: niech spróbują, niech ror- 
pętają burzę, która pochłonie w pierwszym 
rzędzie sprawców nieszczęścia! 

Otwarcie trzeba powiedzieć: doniesienta 
alarmowe z nad granicy rosyjskiej uważa- 
my za prowokacyę, za zamach na klasę ro- 
hoiniczą, która jednak potrafi ten zamach 
odeprzeć. z 4 

Y. 


Med. Dr Karol Birkenfeld , 


powrócił, wi. Lwowska 15, telefon nr. 1534: 


W 
ZER". Pa 


Spec. chor. uszu, noss, gardła | głosu Ka 


Dr A. SZWARCBART 


powróch 
ul Starowiślna 4. tel. 3119. ord. g. 8—5. _ 


= GROZA ` 


wspanialy dramat kryminalny. w 6 wielkich aktach, 

W głównej roli wystąpi słynny artysta Fryderyk 

Zelnik. — Wyświetla od środy 7 b. m. kinoteatr 
„Sgtuką”, ul. św. Jana ©. 


terenie czeskim mnie mają żadnego kontaktu z 
Czechosłowacyą, oprócz stromej ścieżki prowa* 
dzącej przez góry do doliny rzeczki Kownity. 
Wielki tartak położony za gramicą zwijają a 
powodu braku komurikacyi, jeszcze tylko kilka 
dni będzie tam wrzało życie; potem osiądzie na: 
nim na zawsze martwota opuszczenia, Od miej 
scowych ludzi, witających nas bardzo przyja 
źnie, dowiadujemy się, że czeska straż graniczna 
ma swój posterunek we Frankowej, dlatego o- 
mijamy tę wieś, w której podpisany mógłby się 
„wsypać jako pracownik plebiscytowy; naste- 
pmie nie dochodzimy do Osturni, bo jest to wies 
muska, której ludność nieprzychyłnie usposobio: 
na do polskości żyje w pewnej isolacyi nawet 
wobec sąsiadnich polskich osad. W godzimy 
przeciąga się droga w górę, trzeba się piąć boso 
po śliskich trawiastych stokach, tymczasem 
słońce schodzi już ku horyzontowii, a naokoło 
niebo zaciąga się groźnemi, ołowiąnemi chmw 
rami. Magóra eachowała jeszcze swą pierwotną 
dzikość, Walczy z nami, pragnie nas zniszazyć,” 
w proch zetrzeć. Trzeba wytężyć wszystkie siły,” 
zebrać resztki energii, aby się piąć bszdrożami 
wśród wichru i ulewy. Ze szczytu Soviska (1122 
m.) podziwiamy Zamagórze w morzu chmur; 
pod naszemi stopami oglądamy Frankówki, któ. 
rych domki tulą sia w dolinie. Jeszaza dalej nA- 
przód i w górę; — towarzysz podróży dobrze zna. 
wszystkie ostępy Magóry ze swych lat dziacine 
nych. Wreszcie we mgle j mroku napotykamy! 
drewriany pał, wbity już dawno w ziemię, to 
granica żarzańska, 

Cudne jest położenie owego Žaru. 


(Nasuwa 


“Skutki endeckiej arves 


Czem trudni się mdecya w Wielkopolsce? 
“Dla pogiębiania separatyzmu w tej dzielnicy, 
gdzie chce niepodzielnie sprawować wiedze nad 
idusrami, szczuje ona wciąż na wszysiko, co mae 
opolskie lub warszawskie, 

Nawet sprowadziwszy ma cały krej falę dro- 
kyzmy, przeważywszy w Sejmie wpiowadzewie 
waoinego haudlu, czyni z tego po miastach wiel- 
Bdcopońsicich i pomorskich hasło agitacyjne — za 
separatyzmem, Rozumio się, takie jątrzenie prze 
„dhy Warszawie i przeciw innym dzielnicom 
prwybiara w skutkach najrozmaitsze formy kon» 
śmetna, 


Jedna m nich jest, że budmość tych ziem prre- 
nosi ztożć swojo na najbliższych jej przedstawie 
«ieli tej „iangresówy* i Małopolski, któryra —- 
dla braku odpowiednich Sił na miejscu — pa- 
wierzono różne urzędy. * 

Druge, że zębla nie wdraża sio do podporząd: 
kowania państwowości polskiej znacznych 
zoniejszości niemieckich w tych okolicach. 

play widząc w jakiej specyalnej pom sz*ar. 

oe są tu nowe władza polskie u iudoości pob- 
ja jak są traktowane przez nią, jako obce, 
mie nabierają, rzecz jasna, dia nicb najmniejsze: 

go rospektnu., 
= Trzecią, że „separują się” coran mniejsze kół 
zka, wyczuwając dokoła siebie powiew anarchii, 
Niadawoo czytałiśmy, że gdzieś w pobliżu Hnii 
sgramiozmej straż pograniczna zgoła bezczynnie 
prnzypatrywała się masowemu przemytnictwiu 
udo Niemiec środków spożywczych. Gdy na ten 
punkt wysłano policyę, aby zbadała stan przes 
|mytnżotwa, została taż policya przepędzona 
przez straż graniczną, Do takiego rozprzążenia 
śród czynników, niby pilnujących ładu, dopro- 


w jakió automat ślepego posłuszeństwa, niezna- 
my 'w krajach, gdzie obywatel nie znajdownł się 
„W takich karbach, Odkręcomo w tym: automacie 
'śraby tak dokładnie, że ze ślepego posłuszeń- 
stwa, wyradza. się, jak w powyższym obrazku na 
ric nie oglądające się wawcholstwo, 

Ale przejdzmy do powodu, który nasunął te 


uwagi, 

' Otóż endackorstrońsica „Rzeczpospolita“ dru» 
„koje z derieszę z , Poznania pod tytułem: 
(4 Waśnie dzielnicowe" 

Już od dfdkiześć emou daje się zauważyć 
wśród tutejszych uszędników Wielkopalan: 
nagonka na urzędników, pochodzących z 
Małopolski, wskutek czego władzom admis 

-"mistracyjnym w Małopołsce i ha Pomorzu 
grozi nicheznioczeństwo odpływu dobrych 
sił urzędniczych do przedsiębiorstw pry was 
. tBych. 

© Inżynier Medyński z Departanrentu Ro- 
bót pubłioonych województwa poznańskie- 
go uzasadnił obecnie prośbę swą o dymisyę 

w: Sposób następujący: 


f 


Wa pewna uwagn językowa: ustach ludności 
; miejscowej nazwa osady brzmi tak, jak w lite- 
'rąckiej gwarze podajemy ją tutaj: „Zór* — i 
spochodzi z polskiej mowy. Okoliczna hudtność 
pod! wpływem słowackimi nazywa osadę Zdzia- 
"rem, albo Żdzarem i ta pizekręcona nazwa do- 
„stała się do naszej literatury). Nad doliną by: 
'strego potoku zawisł mur Tatr Bielskich, za: 
"mykają tam widnokrąg Murań i Howrań, dwa 
skalne olbrzymy widoczne ze wszystkich pra- 
„mie okolicznych miejscowości, Do Tatr tulą się 
Tačke, mniejsze jednak, jak koło Zakopanego. 
(W dolo huczy woda na kamieniach, drążąc sos 
bie coraz głębsze koryto w wapicnnem podłożu, 
powyej biegnie gościniec m ZaikopaLiego do 
Reozmarku wzdłuż którego rozcizpają się łańcu- 
chy domów. Od strony Magóry teren zmiżm się 
lagodnie i terasami — pokryto są one do pewnej 
wysokośc falującemi łarami zbóż, wyżej pomię- 
dzy zrzadka rozrsuconemi smerckami i krzew 
kami jałowca kryja się jeszcze szałasy pasters 
skie. Osada rozrzucona jest na szlaku kitkunas 
stu kilometrów, poszczególne rody rozbiegły się 
po bocznych dolinkach i kotlinach i dopiero od 
niedawna ludność zaczyna skupiać się wzdłuż 
. W środku doliny bieleje murowany 
kościółek; poniżej wyróżnia się dom miejscowe- 
go urzędmika administracyjnegio t zw. notarń. 
To cały Żar, — tak wyglądało Zakopane, kiedy 
rrzychodził do niego jeszcze stary Chałubiński, 
którego legende wypłasza: już stamtad zgiełk 
współczesnej kultury. : ae 00 


„W ostatnim czasie wzmógł się szalenie 
antagonizm urzędników państwowych, oraz 
lvdnóści cywilnej do urzędników, pocnodząe 
cych z Małopolski, Na każdym kroku Spo 
tykają ci ostatni niechęć ludności, która os 
kazuje to w sposób wprost niedopuszczalny, 
Urzędnicy Wielkopolanie urządzają wiece, 

ma których szarpią hoOmor i cześć urzędnika 
z Małepolski, Również i prasa poznańska 
popiera ten a"tagorizm”, 
A do tej depeszy dodaje z miną niewinigtka 
aasiępujący przypisek: 

„Wiełkopolarie mogą stusznie rodakom z 
inych dzicinie czynić wiele wyrzutów, ale 
tacie występowanie namiętne I w czambuł 
poięp!ajęco jest hiowątpiiwie szkodliwa. 
(Red. Rzpitej). 


Tak, ale jakichby to potrzeba było mądrych 
głów i miezalateresowanych konkurencyą osobe 
ników, ażeby przy ciągiem spczuciu na inne 
dzielnice fi podsycaniu instynktów waścianko« 
wości —- ludzie ci rozróżniali, kogo mają trakto- 
wać przez rękawiczki, a wobec kogo dawać nie» 
szrępowaną folge swej niechęci! 

Rezultat zaś wiadomy: na uszędy do byłego 
zaboru pruskiego udało się wiele sił dzielnych, 
ale „udało zię** 4 sporej liczbie marnych kreas 
tur, skompromitowanych nawet śród bliższe: 
go otoczenia, dostać się przez protekcyę na mas 
czne nawet stanowiska. (I tu pytamie, czy nie 
endieccy mmatadorowie wpychali właśnie talich 
budzil?) Otóż ludzie przyzwoici, mażeni nagon- 
ką, poczną opuszczać posady rzędowe, 

Natomiast typy o wytartem czole „nie WEZINĘ, 
de siebie“ żadnych impertynencyj; co więcej po- 
trafią soblehiać miejscowemu koltuństwu i bę 
dą przelicytowywali miejscowych w wymy-e 
ślanik. na inych „przybyszów*, 

Taki może być skutek endeckiej roboty w M 
dzielnicy pruskiej. 

Czy ma to znaczyć że na terenie tej dziełnicy 
wimno się idealinmować nasze wcale niewesołe 
siosumki? Rozumie się, że tego nie wymagamy; 
nie urmajemy „racyi sianu“, która każe przen 
przemilczanie tolerować zło w państwie — my, 
którym ed zarania dbiałalmości publicznej różni 
faryzeusze zarzucali, że wydobywamy na jaw 
brudy, które należy ukrywać przed światem. 
Als emdecka taktyka polega na tem, ażeby wnrw 
wiać, że Poznańskie ; Pomorze — to siedziba 
wszelkich cnót i doskonałości, a wszelkie zło 
korzeni. się w reszcie Polski, 

Gra cndecyt polega nie ua mzewoówe] krytyce, 
lecz na nieprzebiarającem w środkach i nie oe 
giądającom się ma skutki judzemia —- bazceło- 
wem w sensie porawy stosunków, esłowem w 
sensio utrzymania tej dusznej atmosfery, w któ. 
rej tylko enmdecya prosperować może. 


Wspomnienie pośmiertne 


W Gr;bowie kefo Tarnobrzega zmarł 3 wrze 
śmia na czewonkę jako ofian zavodu lekarz 
tamtejszy tow. dr, Józef Alojzy Lehman w wie" 
ku lat 59. Pogrzeb jego odbył się 6 bm. 

Był to stary nasz towarzysz partyjny, czynny 
niegdyś w oergamuzacyj socyadistycznej w No: 
wym Sącenu. Człowiek cichy i ofiarny, pracował 
bszinteresowmie £ z poświęceniem dla sprawy 
robotniczej, którą ukochał i za którą umiał teć 
cierpieć bez skiaręf, W r. 1898 zasądzony przez 
sąd. przysięgłych w Krakowie za obrazę jezui- 
tów mowesądeckich, odsiedział 8 miesięcy w 
więzieniu św. Michała. Na całym szeregu kon- 
gresów i komferencyj PPSD bywał delegatem z 
Nowego Sącza, Przy wyborach do parlamemtm 
atstryackiego w r, 1900 był sowyalistycznym 
kandydatem na posła z Nowego Sącza w kuryż 

Później ożenił się ji osiadł jako łekarz w Grę: 
bowie, gdzto nie miał wprawdzie pola do pracy 
partyjnej, ale koniakii z partyą i sendeczna Sto: 
surki z towarzyszamyj, zwłaszcza zaś z rodziną 
tow. Daszyńskiego stale utrzymywał Tragicze 
ny jego zgon wywoła szczery żal wśród tych toe 
warzyszów, którzy zrali i lubili tego cichego 1 
uczciwego pracowmika, w szczególności wśród 
towarzyszów nowosądeckich, którzy wdzięczy a 
o mim pamięć zachowali. Pozostała po nim nie- 
zaopatrzona wdowa z sierotami. "<a 

Cześć jego pamięci! 


-000% 


UWAGI 


LERKKOMYSLNOŠČ, NIÆDBALSTWOC, CZY 
NIECHELUSSTWOU? 

„Nowa Reforma' podała :w numerze środo 
wym notatkę, zatytułowanę: „Niechlujstwo jo 
zykowe”, w której czytamy: 

Do niedawna (tylko pisma warszewskie 
używały wyrazu miemieckiego „szmugiel* 
zamiast dobrego polskiego „przemytnietwo”, 
Obecnie już i niektóre pisma krakowskie zas 
czynają używać tego wyrazu. 7.exkoimyśle 
ność to, niedbalstwo, czy niechlujstwo? 

W pobliżu tej notatki, w tym samym nurerza 
„Reformy“ znajduje się artykut dod tytułem: 
„Jak ustalić wałutę?* W artekule tym zbija 
się uproszczone wyjaśnienia, jakoby walutę 
polską podkopywały jedynie.. Posiuchajmy co: 
„Nierozstrzygnięcie sprawy śląskiej, szmugief 
marek niemieckie machinacye i t. p. rzeczy*. 

W notatce tedy piorumuje się przeciwko za- 
chwaszczaniu języka; specyalnie wymyśla sią 
nA „szmugie!”, a w artykułach... właśnię „szmu- 
gluje się“ ów „szmugiel* do polskiej mowy. 

PP. reforraiści, zrejormujcie wprzód wła» 
saa gwarę! 

ZJAZD KATOLICKI W WARSZAWIE 

Kilerykali nasi organizują teraz ciągłe zjazdy, 
kongresy, narady. Drogą tą chcą wzmocnić swo» 
je wpływy wogóle, a przed wyborami do Sejmu 
w szczególności, 

W Krakowie urządzali byli wiolką rewię 
„maluczkich*, zmobilizowali wszelakie dewotki 
á tercyarki. 

Obecny zjand w Warszawie ma silniej zadziąa 
łać ma imtelictencyę, Postarano się o atrakkcyę W 
postaci zagranicznych gości, Mów i ruferatów 
ma być 60. Zapowiedziana jest uroczysta Aka» 
demia na temat... „Cud Wisły”, Czy nie wygła. 
si odnośnej oracyi arcybiskup Teodorowicz? 
Do części literackiej zaproszono  feljetonistów 
„Rzeczypospolitej"*: pp. Grzymałę:Siedleckiego, 
Makuszyńskiego itd. Tylko p. Nowaczyński 20- 
stał odsunięty na bok, jako że jego zjadliwe 
parskante nie nadaje sią na pokaz, gly się arai 
duje program podniosły, 


MALY FELIETON 
pu „a kemer ~ 


Moja kapota 


Zostań mi wiemą odwieczna kapotko! f 
Nigch wspólna siarość siły nasze krzepł, | 
Od lat dziesięciu czyszczę ciebie szczotką, 
Że i Sokrates nie umiałby łapicj! 

A gdy los zagrażał twej tkaninie, 

Bądź filozofką — puść mu wszystko wyc 
Bierz przykład ze mnie; zło á dobro minie, 

O, pazyjaciółko, pozostańmy razm] 


"Pamięć mi Służy: pomnę doskonale ` | 
Ów dzień, gdym włożył ciebie po raz pierwscy, i 
Było to Święto i ku twojej chwale - 
Druhowie moi układali wiarsza. 

Szarzyzna twoja — świadek naszej biedy = 
Wśród nich i dziś nie spotka się z CdNAŁĄ, 
Gotowi są opiować nas jak wtedy! 

O, przyjaciółko, pozostańmy razem! 


Na jednej pale twojej dawna łatka 
Słodkia wspomnienie w sercu mojem wskrzeszż, 
Kiedyś goniła mnie jedma drisrlatka.. 
Lezułem —— ktoś się u mej poły wiesza... 
Trath.. pota pękła —— i musiałom zostać! 
Dwa dni dzlowczyna przesiedziała głazem 

Nad ta robotą, by zadaniu sprostaćł 

Q, przyjaciółtko, pozostańmy razem! 


Czyż wyłowałem na cię perfum zdroje, `> 
Któremi fram na suknie swoje pryska? 
Czy wycisrałem tobą przedpokoje, 
Wydając cię na wzeęarde pośmiewiska? 
Choć dla wstążeczek bije Francyi serce, 
Wśród tej gorączki pozostałem głazem: 
Jeno kwiat polny lśni w twej butoniaree. 
Q, przyjaciółko, pozostańmy razem! 


Nie bój sią już zabiegów mych daremnych 

o lepszy los, co zmieniał się bez końca, 

Tych cni naprzemian strasznych i przyjemnych, 

To pelnych chmur, to znów złotego siońca, 

N'ubawem śmierć do drzwi mych zakołata, 

Stanie przedemzną z ostetnim rozkazem. 

"aczekaj! w pólrie zejdziemy ze świata! 

0, przyjer"lko, pozostalimy razem! N 
Tlumaczyt Stanisław C#omowski. 


Re. 3% 
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„Zasługi“ generala Dowbor Muśnickiego 


„Łodzianie, uwgin PPS, podaje w o- 
statnia numerze st tow. Kudlikow« 
kowgskiego, który jasknawo charaktery: 
muje zasługi i czyny «enerala Dowbórs 
Muśnickiego, tak skwapliwie wysuwa» 
Dego przez endecyę na wysokie stanowi- 


ska w polskiej armii, = szwykie cieka- 
wy jist brzmi: 
Nareszri, przemówił 4 „żołnie:* potaki“, ten 


o którym Iis wiekopomna siawe rozbrzmiewa 
od Drzepru po calej ziemi Białoruskiej, ten sam 
żołniecz 2 którym kad Białoruski wspomina 
jak o nieszczęści, które nawiedzio tę zemię, 
którego pamięć przeklina. Żotnierz polski, ten 
sam, kiórego cale transporty spieszące do Kar- 
niłowa /7atrzymano w Żłobinie; kióry, jak 
wwiordizili „po wrażych trupach“ promyszad! do 
Bobrujsta walcząc za Ojozyzmw. panów, Kisdy 
płonęła ziemia białoruska — były to dobre czas 
sy. vwycięstwo nad motłochem. I cóż wtedy 
mówił «n'watne dowódca? Oto kiedy ma zebraniu 
rady po” jatrowej jeden z radnych powiedział: 
„że serce się ściska z żalu, łzy mi stają w oczach. 
mówić nie mogę, bo za co Jenerale płoną wsio 
btdałtoruskie, za co fina- nieszczęśliwe dzieci, je 
itli ktoś zawint, to ten powinien by ukarany? 
Jenerai odpowiedział jak zwykły satrapa carski, 
że „beraz czas jest wojenny, czas czynów, a nie 
łez”. I rzeczywiście mikogo nio szczędzoDno ni 
kobiet, ni starców, ni dzieci. Taką wolność na. 
swvich sztandarach niosiy wojska Muśnickiego 
wwoim i obcym. 

Zohydzono i zbeszczeszczono imię pol kie 
|móród hadu białoruskiego wakrzeszoneo sławna 
tmdycye „karatielnych ekapedycyj"* (ekspodycyj 
karnych) z roku 1906. Za zabójstwo jedn zo 
żołnierza palono całe wsie, 

A w jaki sposób hulano po Bobrujsku, w jaki 
sposób roznoszono „Sławę polskiego imienia“ 
może poświadczyć kronika „Robrujskiego Głos 
su”, który codziennie zamieszczał (nawet pod 
cenzurą I Korpusu) szerey wiamań, napaniów i 
rabunków dokonywanych przez ludzi ubranych 
w mundury polskiego ” orpusu. Rozstrzeliwanie 
bez sędu w Bobrujska „o bolszewizm" było chle- 

A słynny rapad bandyckiń, dokomany przez 
kołnierzy 1. gen. Korpusu w osadzie Popielanka, 
a strzelanie przez odicerów na ulicy do dziew- 
czt które tie porwoliły się zaciągnąć do ho- 
belu, AR a a k 
dzdrnego Żołdactwa., 

Duch polskiego junkieretwa ów sawe 
tną legię oficerską, której naczelna zasada w 
stosunku do podwładnych była „mołozat i słu» 
szat" (milczeć i słuchać), Z wyjątkiem orzełków 
na cziqkach i komendy polskiej była to z krwi 
1 kcóci į nawet bez cana, armią carska, 

A co się działo, kiedy zagęazmięo magazyny, 
tyłowe składy, wielkie zapasy lekarstw armii 
rosyjskiej w Bobrujsku?.., Przeszło to w ręce 
żydowskich paakam;, którym sław etni „patryo- 
ci polacy“ opomogli do zrobienia milionów. 

A kto się przyczynia do tego, jak nie I Korpus, 
bę armia niemiecka rumęła jak lawitra po nie- 
podpisaniu pokoju brzeskiego przez bolszewi- 
ków, 

Żołnicrze niemieccy umieszczeni w pociągach, 
których zarząd znajdował się w ręku I, Korp, 
od Osipowicz do Złobina jechali jako „sprzymies 
rzeńcy' broni na pomoc walczącym oddziałom 
I. Korp. pod Złobinem, 

Zmesztę, zaszczytnie to wyróżnił komunikat 
sztabu niemieckiago. Qzy to była walka za Oj. 
czyznę ? 

Polski tud nie zapomni nigdy p. Muśnickie 
miu, be wydamo dobrawolnie Niemcom olbrzymi 
materyał bojowy, wielkie sklady materyałów 
wybuchowych i technicznych, które będą skies 
rowame w ten czy inny sposób przeciwiko nam 
samym, 

Teraźniejszość o tych faktach wydała sąd su- 
rowy, a przyszłość wyda również masłużomy wy- 
rok. `° 

Przysłowie mówf, że „jaki pan taki kram”. 

Imne stanowisko zajęli żołnierae-obywatete 
pod Kaniowem, bo przyświecaly im wicikie 
idee Piłsudskiego, które w potrzebie kazały im 
ginąć „jak kamienie przez Boga rzucane na 
szaniec", 

Targi — komedya I Korp. _Muśniekiego zas 
końezona, wsromniemie o tej historyi budzi gos 
rrez i mesrak... 

W okresie demokratyzacyi naszego Życia pań» 
Stwoweco na czoło narodu wysuwami być winni 
ludzie bez skazy i zmazy, 

Wysuwanie na czoło przyszłej armii p. Mue 


śnickiago, to wyzwanie rzucone obozowi demo- 
kratycznerau, robotniozemu i ludowemu w 
Polsce, to popieremie polskiego jumkierstwa i 
dyk ainury arystokracyi i plutokracyi w Polsce! 

Siar teki musiałby wywolywać zamęty i prze- 
roty, =- tylko dla dogodzenia ambicyom jedno- 
stek, 

Jako radny PPS mirsta Robrujska wiem, że 
utworzano w Mińs"1 rpaemajną komisycy która 
ma przekazać potomności gwałty 1. Kerpusu, 
A więc wkrótce dowiemy się więcej.. 

J, EKndlikowski, 
nia. iw, ma. LINE a BSA 


Pa 


KRON IKA 


Kraków, 7 września. 


Z Zaz pielgrzymek do rxiejaę xdpustowych, Z po- 
wodu epidemii czerwonki, panującej z dużem nasi- 
icniem w zachodniej Małopolsce, Naczelny komisa- 
ryat do walki z epidemiami w Warszawie zarządził 
ratychrniastowe zaniechanie wszelkich tłumnych 
pielgrzymek do miejsc odpustowych. 

Gotowe ubrania ra*ciniczą Ministoztwo handlu 
Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki za pośre- 
dnictwem Towarzystwa Polsko-Amerykańskiego w 
Warszawie (Nowy Świat 72) oferuje partyę ubrav. 
robotniczych, uszytych z 2.40 metra mat:ryału gra- 
natowego po 9.40 dolara za tuzin. Bliższych infor- 
macyj zasięgnąć można w Towarzystwie  Palsko- 
Amer ykańskiem. 

Z teatru im. słowackiego, Drisiaj pon drugi 
„żemasta" Fredry. Gość warszawski p. J. Leszczyń- 
Ski grać będzie rolę Papkina tylko parę razy, pozy- 
skany na kilka jedynie występów. Arcydzieło fre- 
drowakie powtórzono będzie we czwartek 8 b. m. Dla 
wyjaśniemia donosi się, że przedstawienia wisczorne 
rozpoczynają się o godz. 7. W przygotowaniu „Śluby 
panieńskie" Fredry z p. Leszczyńskim, omz Ma3- 
terlincka „Burmistrz Stylmondu'. 

Z teatru Bagatela. Dziś we środe premiera „Mat. 
żeństwo Loli", komedya w 3 aktach H. Zbierzcho v- 
skiego, w następującej obsadzie: Trojanowska, Sie- 
kierzyńska, Dąbrowska, Skalska, Szolcówma, Kowali- 
kówna, mała Jadzia, W roli Fłotka p. Nowacki na 
zmianę z p Wesołowskim, pp. Dobrzański. Zbudzki, 
Nobrowolski, Scłarski. Reżyser p. Nowacki, Wnętrze 
p. Loewenkrona. Początek o godz. 8. 

Miejski teatr: opera i operetka. Z dniem drisiej- 
myw wchodzi ma wepertuar ulubiona opara Hum- 
perdincka „Jaś i Malgosia“, Wystąpią w niej: pp. 
Bodnicke, Jastrzębaka, Jaworzyńska, Mielewska, 
Zbigniewiczówna, artysta warszawski p. Bogucki 
w popisowej swej roli ejca-miotlarza. Śliwna i bar- 
dzo wartościowa muzyka, łącząca zmakornicie piękno 
melodyi z nowoczesną harmonizacyg w wykonaniu 
pełnej orkt'stry operowej pod batutą p. Walswskie- 
go, powabna inscenizacya, barwny układ antelskiej 
wizyi w II odsłonie pomysł bałetmistrzn p. Kjakszta 
zapewniają tej operze trwała powodzenie na kra- 
kowskiej scenie. Obfity 1 doborowy zespół operetko- 
wy rozpoczął już próby pod kierunkiem dyr. Barań- 
skicgo, który powróciwszy do zdrowia objął funkcye 
kapelmistrza. We czwartek 8 b. m. popol „Jaś í 
Malgosia“, wieczór „Hrabina“. 

Operetka w Nowościach. „Kapłanka ognia“ cieszy 
się stale nadzwyczajnem powodzeniem i ukaże się 
dziś i w czwartek popoł. na repertuarze teatru No- 
wości. We czwartek wieczór „Krysia leśniczamka* m 
Czernekówną w tytułowej roli. (TY przygotowaniu 
wznowienie Kaimana „Manewry jeeienne* w zupeł- 
nie nowej obsadzie głównych ród. 

Kurs operowy Instytutu muzycznego, opierając 
się na dotychczasowych świetnych rezultatach, 
otwiera 15 b. m. trzeci rok jstnienia. Owocem dwu- 
letniej działalności jest angażowanie całego szeregu 
absolwentów na sceny operowe w Kraxowie, Pozna- 
niu i Za, '«ebiu. Kurs prowadzi niułal p. Karolina 
Kliszewska, niezrównana w interpretacyi scenicznej 
śpiewaczka i świetna siła pedagogiczna. Obok niej 
uczą: dyr. Wallek-Walewski i p. Z. Bandrowska- 
Osmecka, która odniosła tak Świetny sukces w „Ilra- 
binie”. Cenną inowacyą będzie rzeczowa współpraca 
„Kursu operowego" że „szkołą dramatyczną, w któ. 
rej jak wiadomo udział biora najwybitniejsze sily 
artysty czno-pedagogiczne.. Wi-zy przyjmuje kancc- 
larya Instytutu muzyczn. (šw. Anny 2) codziennie 
od 11-—1 * ed 416. d 

Krakowskie Echo", Po krótkim wypoczynku, za- 
chęcone uznaniem krytyki, prasy i publiczności, 
przystępuje krakowskie „Kcho” z całym zapałem 
do wytyczonego sobie programu: ku'iywowania i 
szerzenia pieśni polskiej. Najnhższy program prac, 
to urządzanie dalszych festivełów na V.aweli, które 
spotkały się ziak garacom wmnaiem publiczności, 
a nasiępnie urządzenie Ecnceriu konkursowego. na 


5. 


EEY muzycy priscy przysłali przeszło 70 nowych 


£ 
‘utworów. Kto naprawdę kocha śpiew i pieśń polską, 


niech spieszy pod sztandary „Heha“. Zapraszamy Dai; 
pierwszą próbę, która się odbędzie we czwartek 8 
września o godz. i w sali Instytutu muzycznego, ul.: 
św. Anny 2, II p. Dalsze próby w poniedziałki í: 
czwartki o godz. 8 i pół wieczorem, w niedziela i 
święta o godz. 12 i pół Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie. 

Z dyrokcył kolei państw. w Krakowie, Inż. Pra- 
chtel-Morawiański, prezes dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Krakowie, powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie. 

Do strzelców. Zbiórka wszystkich członków I. kra- 
kowskiego batalionu szkoln:z0 im. Józefa Piłsudskie- 
go w czwartek 8 września © godz. 19 (siódma wie- 
czorem) w lokalu Komendy obwodu Kmaków-miasto 
Związków strzeleckich (ul. Fłoryańska 53, I p.). — 
Członkowie obu kompanij batalionu : achotmicy do 
tegoż stawić się mają ma powyższą zbiórkę 

z Towarzystwa ekonomicznego 7 Trahovie. We 
środę 7 września odbędzie się posiedzenie Wydziału 
Towarzystwa ekonomicznego w Kkrabrwie z naste- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdania 
z działalności Towarzystwa sd ustatydeogv posiedze- 
nia, 2) Położenie finansowe państwa, 8) Memorya? 
w sprawie podatku dochodowego i msją.kowega, 4), 
Wnioski i intarpelacye. 

(k.) Z powodu przygody cI.—2 — wiarą padło 
tow. ratunkowe. Na pogotowie ratunkowy onegdaj 
w nory zgłosił się podpor. Stan. Szczęśniak, w to 
warzystwie podejrzanych osobników. Podpor. miał 
ranę na nodze, zadeną podobno podczas „pogadan- 
ki przyjacielskiej" na plantach. Podczas gdy lekarz 
pogotowia opatrywał rannego, jeden osobnik » tœ 
warzys:wa podporucznika dobrał się do kieszeni 
doktora. Spostrzeżono te manipulacye i wyrzucono 
gościa m drzwi. Po wyjściu podporucznika i reszty: 
jego otoczenia spostrzeżono ra pogotowiu brak ma- 
rzędzi lekarskich wartości kilkumastu tysięcy mk. 

(£) Lichwiarskie sprawy. Za lichwę zbożom skazał 
urząd wasa z lichwą Stanisława Chwalika, gusno- 
darza z miechowskiego, na karę dwudniowego wre- 
satu, gizywnę 2000 mk. i konfiskatę 200 kg. pszenicy, 
Chvalik sprzedawał 100 kg. pszenicy po 11.500 mk., 
podczas gdy cena targowa wynosi do 10.200 mak, — 
Za 4:hwę musiem skazano Michała Kamieniarczyka 
sklepikarza przy ul. Felicyanek 13, na grzywną 3000 
mk. lub 14 dni aresztu, — 'Nadto ska:amo Reginę 
Singerową, pokątną handlarkę pioczywom, za pobłe- 
ranie wygórowanych cen ta bułki, ns grzywnę 
3000 mk. lub 14 dni aresztu. 

(k.) Ogień piwniczny. Wczoraj wezwano straż po- 
żarną na ul Starowiślna 89, gdzie w piwnicy za- 
palił się węgiel. Ogień zlokalizowano w kilku mi- 
nutach. i 

(k.) Kradzieże. Za kradzież walizy e rezmi ma 
szkodę Anastazyi Gwóżdź aresztowano 23-letniego 
Jarosława Bryka. Szkoda wynosi 15.000 mik, — W po- 
ciągu osobowym na przestrzeni między Trzebinią a 
Krakowem skradziono Abrachamowi Chilo m, kup- 
cowi z Będzina, 30 paczek cukierków wartości 24.000 
marek. — Do policyi doniosła p. Zofia Głąbicka, że 
w pociągu skradziono jej walizę z rzeczami zartojci 
70.000 mk. 

(x.) Złodziejka sklepowa. Wczoraj aresztowano w 
Krakowie Emilię Musialik, lat 60, która skradła 
w sklepie blawatnym przy ul. Stradom 16 sztuczkę 
materyi wartości 20.000 mk. Materyę od złodziejki 
odebrano. 

(k.) Kradzież 50.000 mk. Do policyi doniósł Anto- 
m Niedzielczyk, płatniczy w hotelu Saskim, że skm- 
dzione mu z» zamkniętego biurka 50.000 mk. 

—000= = 
Z POLSKI 

Stowarzyszenie wolnomyślicicH polskich, Nasz 
korespondent warszawski douosi nam: Zawiązało 
się w Warszawie stowarzyszenie wolnomyślicieli r 
polskich, które otrzymało zatwierdzenie minister- 
stwa spraw wewnętrznych. Założycielami stowarzy- 
szenia są: prof. Baudouin de Courtenay, Stefani'. 
Pierpiszówna, Kazimierz Dulęba, Tadeusz Lubecki, 
Romuald Minkiewicz, Zofia Wojnarowska. 

Zlizwidowanie strejku w pazewni warszawskiej. 
Nasz Korespondent warszawski telefonuje nam: 
Wczoraj rano odbył się wiec robotników gazowni. 
na którym po dłuższej dyskusyi oddano pod tajne 
głosowgnie wniosek o zlikwidowanie strejku. Za 
wnioskiem oddano 542, przeciw 373 głosy. Wozoraj 
o godz. 1 w południe robotnicy wrócili do pracy. 


„Delegacya robotników rozpocznis z zarządem gazo- 


wni rokowania o podwyżkę plac. 

Pożar teatru w Łedzi, Onezdajszej nocy padł 
ofiarą płomieni budynck teatru w Łodzi. Pożar spo- 
strzeżono około godziny 11 w nocy. Akcyę ratunko- 
wą utrudnił brak wody, skutkiąm ez sq» akcya ograni- 
czyła się wyłącznie do ratowania budynków przyle- 
głych. Straty są ogromne. Rzesza aktorów zostały 
god gołem niebem i niema nadzieł, aby w najbliż- 
zej przyszłości znaleziono granch, w którym mogli- 
Ry prowadzić pracę kulturalna. „Nauaor Lodz: 


Ztg.' powtarza rozszerzaną mo mieście pogłoskę, że 
pożar podłożony został zbrodniczą ręką. 

Z ruchu emigracyjnego: Liczba 30.000 osób, która 
według Klucza emigracyjnego Stanów  Zjzdnoczo- 
mych przypadła na Polskę na rok 1921, już została 
osiągnięta. Odtąd nikt więcej pozwolenia do emi- 
growania do Ameryki nie dostaje. Do 1 lipca 1922 r. 
bedą mogły jeszcze emigrować do Ameryki te 0o83- 
hy z państwa polskiego, które dotąd już otrzymały 
wizę konsulatu amerykańskiego. Wyjątek stanowią 
dzieci do łat 14, które jadą do rodziców swoich © 
siądłych w Ameryce. Taksamo mogą udawać się do 
Stanów Zjednoczonych bez gronire nia osoby, 
mające obywatelstwo rosyjskie. 1 

Ruch emigracyjny z Ameryki do Polski trwa bez 
przerwy. W lipcu i sierpniu ruch ten osiągnął swój 
punkt rekordowy. Niestety reemigrujący w kraju 
nie znajduje częstokroć poparcia i pierwszej opieki, 
która im jest potrzebna. 

Reemigrujący — pisze warsz. „Kuryer Polski" — 
przywożący ze sobą do kraju zaledwie po kilkaset 
do tysiąca dolarów, co czyni w naszej wałucie pa 
parę milionów marek, nie mogą. przy dzisiejszych 
cenach gruntu, zabudowań, maszyn i narzędzi rol- 
niczych odrazu w sposób odpowiedni się zagospo- 
darować. Zdarza. się wskutek tego, że taki reemigrant 
se stanu drobnego włościańętwa nie wie, co z ewo- 
jemi paru milionami począć i mamnuje sporo grosza 
w bezczynności, aż wreszcie zaczyna żałować że do 
kraju powrócił. To działa nawet bardzo ostudzająco 
na zapał reemigracyjny naszych rodaków w Amery- 
ce. Dlatego wskazane by było, aby na wzór n. p. 
rumuński, dać możność takim reemigrantom utwo- 
rzemia spółek rolniczych, które wspólnomi siłarni 
mogłyby zakupić większy grumt, folwark lub mają- 
tek z zabudowaniami i marzędziami, na którymby 
się wspólnie osiedlić i zagospodarować mogli. Emi- 
gracya do Kanady obostrzona zostala w ostatnim 
czasie warunkiem posiadania conajmniej 250 dola- 
rów przez emigranta, chcącego lądować w Kamadzie. 
Pozatem dla ludności żydowskiej istnieją 
dalsze ograniczenia. Z powodu ograniczenia ruchu 
emigracyjnego do Stanów Zjednoczonych i Kanady 
rząd nasz stara się stworzyć dla naszych ludzi do- 
godne warunki emigracyi do Brazylii. Obemie urząd 
emigracyjny pracuje nawet nad wygotowani:m kon- 
wencyi emigracyjnej między Polską a Brazylią, któ- 
raby zabezpieczała naszym emigrantom wolay 
przejazd, określoną ilość ziemi na spłaty, zabudo- 
wania, ochronę prawną i t. p. 


Z sali sądowej 


CZŁOWIEK, CZY POTWÓR? 
Kraków, 7 września. 

(k.) Wczoraj w krakowskim sądzie okragowym 
karnym przed trybunałem przysięgłych odbyła się 
rozprawa przeciwko Wilhelmowi Zarębie, murmrzo- 
wi z Podgórza, oskarżonemu o zbrodnię skrytobój- 
czego moaslerstwa, dokonanego na osobie własacj 
żony, a nadto o zbrodnię kradziezy z bar. 171, 178, 
- 174 ì 176, przy zastosowaniu par. 43 ust. kar. Według 
aktu oskarżenia obwiniony Zarba po odpokuto- 
waniu kary £l-letniego ciężkiego więzienia za zbro- 
dnię kradzieży zamieszkał u swej matki Katarzyny, 
gdzie również chciał sprowadrić swą żonę Framei- 
szkę, która od czasu przebywania obwinionego w 
więzieniu mieszkała u swej matki Julii Kulezycziej, 
ponieważ obwiniony obchodził się że Żoną źle i do 
tego nie chciał pracować. Dnia 30 kwietnia b. r. 
zjawił się w mieszkaniu teściowej i zabrai żono do 
domu. Gdy znaleźli się małżonkowie na ulicy, po- 
czął Zaręba żonę lżyć, a nawet kilkakrotnie ją u- 
derzył, a następnie zaciagnął ją do mieszkania 
swej matki. Kulczycka dowiedziawszy. się, iż Zarę- 
ba pobił jej córkę, udała się do Zarębów, gdzie za- 
stala obwinionego przemawiającego się ze swą ż0- 
na, która wkońcu oświadczyła mu, iż zamieszka 
przy nim i w tym celu miała także sprowadzić dzie- 
„ci, które mieszkały u matki Zarębowej. Kiedy Zarę- 
bowa zabierała się już do wyjścia, obwiniony przy- 
garnął swą Żonę ku sobie i lewą ręką przycisnął ją 
do piersi tak, że obecni odnieśli wrażenie, że ją 
przeprasza. Równocześnie Zarębowa krzyknęła: „Oj 
mamo — już mnie zarźnął... nie dobrze mi!“ Poczem 
chwyciła się za brzuch, a krew, która strugą bu- 
chała z rany pmzekonała obecnych, że Zarębowa od- 
¿iosia cios Śmiertelny. Istotnie Zarębowa, jak się 
kazalo, miała prócz- dwóch ran na samych pior 
iach, rozpłatany brzuch, tak, że wnętrzności z nis- 
50 wychodziły na zewnątrz, a tylko bezzwłoczaa po- 
"ioe lekarska uchroniła Zarębową od niechybnej 
mierci. Zranienie to zadał Zarębowej obwiniony 

„.zytwą, którą mu natychmiast odebrano. 
Na wczorajszej rozprawie oskarżony Zaręba, któ- 
ry ma za sobą bogatą przeszłość, był on bowiem za 
kradzież i inne przestępstwa karany — tłumaczył 


jesznze 


w mw w A w 


„NAPRZOD* 


sie, że wskutek osłabienia umysłowego nie pamięta 
całego zajścia, które właściwie spowodowała jego 
żona złem prowadzeniem się, Większość świadków 
potwierdziła okoliczności, objęte śledzzwzm i o0- 
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skarżeniem, wobec czego trybunał na podstawie wen. 

dyktu sędziów przysięgłych skazał Zarębę na 3 lata 

ciężkiego wiezienia, zaostrzonego twardam łożem, ` 
» wliczeniem aresztu śledczego. 


Tajemnicze obrady komisyi czterech 


Genewa (PAT). Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie czterech członków Rady Ligi, którym 
powierzono zbadanie sprawy Górnego Ślą- 
ska. Komisya zachowuje bezwzględne mil- 
czenie o przebiegu swoich obrad, które zre- 
sztą, jak się zdaje, nie wyszły jeszcze ze sta- 
dyum przedwstępnych prac proceduralnych 


- Jak rząd sowietów walczy z głodem 


(Telefonem 04 korcsvondenta „Naprzedu *) 
Warszawa 6 września. 

Z Moskwy donoszą: Na posiedzeniu prezy- 
dyum centralnego komitetu wykonawczego so- 
wietów omawiamo kwestyę współpracy z mię: 
dzynarnodowym komitetem pomocy, Większość 
glosów oświadczyła się przeciw kontroli cudzoe 
ziemskiej. Z chwilą przekroczenia ładunków a: 
prowizacyjnych przez granicę Rosyi rozporzą: 
dzać nimi musi tylko władza sowiecka, 

Przeciw aresztowanym członkom komitetu 
pomocy rząd wytoczył sprawę o spisek przeciw- 
państwowy. Śledztwo w tej sprawie pzowadzi 
były gkównodowodzący Krylenko, 

Paryż, (PAT) „Matin“ donosi z Helsingforsu, 
że iw Petersburgu panuje nowa era teroru. — 
„Prawda“ ogłasza listę osób razstrzełanych z 
powodu udziału w Spisku antybolszewickim, — 
Między nimi znajdują się wybitni przedstawi- 
ciele sztuki, nauki, liczni oficerowe, studenci, a 
także wiele kobiet. Pośród rozstrzelanych było 
80 urzędmików sowieckich, między nimi ezbe- 
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Konwencya wojskowa między Litwą 
i Łotwą 


Warszawa. (tel. wł, „Naprzodu”). Z Rygi dono- 
szą: Z końcem września przybędzie do Rygi li- 
tewska delgacya wojskowa, która wspólnie z o: 
ficerami sztabu łotewskiego zajmie się opracoe 
waniem litewskosłotewskiej konwencyi wojsko 
wiej. 


wynik pożyczki państwowej 


Warszawa. (PAT) Pożyczka „odrodzenia“ 
przyniosła do dnia 30% sierpnia 8 miliardów 876 
milionów 777 tysięcy 900 marek. Z tego wypada 
na bez iongresówk + 5 miliardów 296 milionów 
922 tysiące 300 marek, na Małopolskę 1 miljard 
388 milionów 990 tysięcy 700 marek, ma byłą 
dzielmicę pruską 2 miliamdy 570 milionów 864 tys 
sięcy 900 marek. Przeciętnie wypada na jednego 
mieszkańca 385 marek, 

Na pożyczkę premiową wpłacona do 30 sierpe 
nia 1 miliard 539 milionów 431 tysiecy 106 ma- 
rek i 34 fenigów. 

56 se 


Napad Węgrów na Austryę 


Wiedeń, (PAT.) Urzędowo donoszą, że wczoraj 
rano przekroczył oddział, złożony z 2500 ludzi 
regularnego wojska węgierskiego, wzmocnione: 
go przez bandy, granicę Austryi dolnej i zaata» 
kowai miejscowość w Kinchschlag. Załogi żandar 
meryi w Pilgersdorfie, a nównielk i Lebenbrynnie 
musialy się cofnąć przed przeważającemi siba- 
mi, jak również dwie kampanie Reichswehry, 
które tam pilnowały granicy. Dotychczas danie- 
giono o dwóch zabitych i 20 rannych, między ni- 
mi trzech ciężko. Posiłki Reichswehry i żandare 
meryi odeszły z Wiener Neustadt Ludność 
Kirchschlagu i okolicy ucieka ttłummie w kie 
mumku Wiener Neustadt, Wojska 'wcgierskie 
przekroczyły terytoryum austryackie mimo, że 
Reichswehra nie przekroczyła granicy Austry! 
dolnej. W sprawie tej donosi urzędowa „Staets 
Korrespondenz“, że akt ten jest szozytem sprze- 
czmości w przeprowadzeniu traktatu pokojowe: 
eb. Zmusza om rząd austryacki do zwrócenia się 
do ludności z zapewnieniem, że przeprowadzi 
wszystkie możliwe środki dyplomatyczne, aby 
zapobiedz tego rodzaju wypadkom, 


Z drugiej strony z kół dobrze poinformowa- 
nych zapewniają, że cztepej czionkowie ko- 
misyi przystąpili już do badania problemu 
Górnego Śląska. Wyrażają też myiemanie, 
że w najbliższym czasie komisya ogłosi przy 
najmniej ogólne dane o rezultatach swoich 
dotychczasowych prac. z 


rech członków partyi komunistycznej, Także w 
Kijowie i Odessie — pisze „Matin“ panuje wielki 
teror. 


NANSEN O POŁOŻENIU W ROSYIL 


Paryż, (PAT, Nansen, który obecnie znajdn: 
je się w Genewie złożył wyjaśnienie w sprawia 
wyniku swej misyi w Rosyi, Wedle jego donier 
sień potrzebne są 4 miliony ton środków ży: 
wności, aby opamować klęskę giodową, Rząd so- 
wietów spodziewa się przez zaprowadzenie po- 
datków w naturze uzyskać 2 miliony ton. Nadto 
musi on otrzymać w Europie zacnodniej kredy» 
ty i da na nie zabezpieczenie, Ułożono się, że W 
Moskwie budzie komitet wykonawczy, który bęe 
dzie się składał z jednego przedstawiciela 80s 
wietów, z zastępcy Nansena i 3 przedstawicieli 
zamianowanych przez mocarstwa zachodnie, — 
Ów komitet wykonawczy będzie mial nieogra« 
niczone pełnomocnictwa dla nadzoru rozdziału 
środków żywności, 


Akoya monarchistów niemieckich 


Berlin, (PAT). Znany publicysta von Gerlach 
żąda bezzwłocznego wydalenia z Niemiec wszy- 
stkich czionków rodziny Hohenzollernów, gdyż 
niebezpieczeństwo monarchistyczne staje się £% 
każdym dniem groźniejsze. „Freiheit“ z powadu 
monąarchistycznych uroczystości w Wildugem 
(Bawaryą) domaga się usunięcia z Niemiec wn: 
góle wszystkich rodzim byłych panujących, 


a poi: an „Ba ' 
Rząd angielski pizygolowuje sig 
do walki z irlandya 

Warszawa, (tel. wł. „Naprzodu'). Z Londynu 
donoszą: Dotąd rząd angielski nie ogłosił odpo- 
wiedzi na list de Valery. Odpowiedź ma nastąpić 
w piątek, 

Warszawa, (tel, wi. „Naprzodu. 7 Londynu 
donoszą: Irlandczycy przygotowują się do zbroj- 


nej ważki. W Dublinie i w innych miastach po" 
jawiły się proklamacye, mawołująge do walki 


zdroj niej, 


Warszawa, (tel, wi, „Naprzodu Z Londynu 
donoszą: Rząd angielski przygotowuje do Wy: 
syłki do Irlandyi 2 pulki strzelców, % Fmterye er: 
tyteryi i 2 bataliony wojsk szkockich. 


Wybór prozydysm Ligi Narodów 


* Genewa, (PAT) Liga narodów po dwukroinein 
gjosowaniu wybrała prezydentem. delegata Ho- 
lardyi Karnebecka. Wybór wiesprezydentów od- 
roczono, 


Strejk górników w Ameryce 


Berliv, (PAT) „Deutsche Alig: Zig.“ donosi z | 
Waszyngtonu, że strejk gómików uachodniej 1 
Wiaginij ma charakter komumistyczny. Górni- 
cy w celem terytoryum  straejkowem wywiesili i 
na budynkach czerwone chorągwie, Usiłowali i 
oni też wysłać iskroewą depeszę w świat i zało: | 
Żyli w urzędzie pocztowym sfacyę iskrową, W. 
odezwie do robotników amerykańskich wzytwa: 
ją do przyłączenia się do walki przeciw wojsku. 
Dotychczas przybyły nad granicę terytoryum 
przemysłowego przeszło 4 tysiące żolnierzy. — 
Liczba strejkujących wynosi 70 tysięcy. 


z. 


a TR 
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Kongres związków zawodowych 
Anglii 

Londyn, (PAT) Wczoraj otwarto w Cardiff 

kongres związków zawodowych, w którym bie- 


rze udział 850 delegatów reprezentujących 6 mila 
Honów człenk: 7, 


» LI s La tI 
Grecy przecież ponieśli klęskę 

Warszawą, (tel, wł. „Naprzodu*.) Z Paryża do 
rCSz3: Misya wojskowa francuska w Konstans 
tynopołu stwiendza, że ataiki Greków nie dały 
wymiku, Grecy zostali odparci, Straty Greków 
podczas tych ataków przekraczają R tysięcy 
ludzi, 

Londyn, (PAT. „Press Asotiation* inos, że 
odpowiedź sinnieinistów uważaną jest w angiel: 
skich kcłach rządowych jako definitywne od: 
ra cerie propozycyi rządu, by Iriandyi przyznać 
stanuwisko dominium, Sytuacyę uważają te ko- 
ła za bardzo poważną, 

Borses, (PAT. Radio), Ostatnie doniesienia z 
Dublina brzmią, jakoby nastąpiło przesilenie 
na rzecz ugody, Opinia publiczma skłania się do 
przeprowadzenia plehiscytu celem zasiągnięcia. 
opinii całej ludności. Kała polityczne angielskie 
oczekują z zainteresowaniem posiedzenia gabi- 
petu zwołanego na środę, dla zadecydowania o 
stanowczej odpowiedzi przywódcom  irlandze 
kim, 

Przed wybuchem rewolucy! 
w Hiszpanii 

Londyn, (PAT.) Tutejsze dzienniki donoszą © 
pogranicza francuskohiszpańskiego, że w naj 
bliższych dniach można się spodziewać wybu. 
chu rewolucyi w Madrycie, Ze wszystkich stron 
kraju donoszą o demonstracyach o charakterze 
wyraźnie rewolucyjnym, Oburzenie wzmogło się 


deszcze na. Skutek zarządzonegoe przez rząd po- 
boru wojskowego. 


Przegląd gospodarczy 


Osobliwa giełda 
Paskarstwo rolnicze 


Gieffa płodów rolniczych w Krakowie wydała 
raetępujący komunikat: 

Drugie zebranie giełdy płodów rolniczych 
dla otmotu prywatnego odbyło się we wto- 
rek 6 bra, przy stosunkowo żywym udziale 
uczestin ków. zanotowano żadnej 
transakcyl, ponieważ liczne zapytania nie 
zmnluzły pokrycia z braku podaży, Następne 
zebranie odbędzie się w piątek 9 bm. 

Doprawdy, osobliwa to giełda, na której nikt 
mie nie kupuje, bo nikt nic nie chce sprzedać, 

Dziwne to zjawisko ma swe źródło w tem, że 
pnekarne agrarni, wyzwoleni przez wolny hans 
del od wszelkich obowiązków społecznych, nie 
chcą spfzedawać zboża, lecz magazynują je, 
czekając na „lepsze czasy", to znaczy na wy 
śrubowanie oen jeszcze wyġej, lub też przemy. 
cają pszenicę i żyto do Niemiec za marki nie- 
mieckie, które w swych skrzyniach troskkiwie 
magazynują... 


Likwidacya urzędu wywozu 
i przywozu 
Warszawa. (tel. wł, „Naprzodu“). Dnia 1 pas 
£dziernika zostanie ukończona likwidacya urzęe 
du wywozu i przywozu. Funkcye tego urzędu 
będą przekazane depertamentrwwi handlowemu 
przy ministerstwie przemysłu i bandlu, 


Wolny hande! węglem 


Warszawa. (PAT) Państwowy urząd węglowy 
podaje do wiadomości zainteresowanych osób i 
imstytucyj, że zgodnie z rozporządzeniem minie 
stra przemysłu i handlu z 13 lipca od 1 paźdz'er- 
nika zostaje zniesione ograniczenie w obrocie 
welem kamiennym, koksem i brykietami na 
calym obszarze państwa, Na calym obszarze pań 
stwa import węgla i koksu z Gómespo Śląska i 
zagłębia karwińskiego pozostaje nada! pod kon- 
trala rzędu i może mieć miejsce tylko na mocy 
specyalnego pozwolenia. Zgodnie z powyższam 
od dria 1 października państwowy urząd wę: 
zly przechodzi w Stan likwódacył | wszysev 
konsumenci wegla i koksu od tejże daty winni 
zę intrwwać się sami w potrzebne paliwo droga 
bro oowórknich zakupów, zawierając =tosowno 
mowy z kopalniami krajowemi, Do tego nie są 


NAPRZÓD... 


wywagane żadne pozwolenia organów  rządo 
wych. Na Górnym Śląsku i w zagłębiu karwiń: 
skiem zakupna mogą się odbywać na mocy pos 
wwoień, które mogą otrzymywać od rządu. Do 
1 paździennika pozwołenia ma zakup węgla i ko- 
ksu zagranicznego będą wydawane w państwo- 
wym urzędzie węglowym (Warszawa, Jaana 1), 
od dmia 1 października w departamencie II. mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu (Warszawa, Es 
lektcralna 2). 


Nie będzie stemplowania not 
polskich 


Wiedeń, (PAT. „Neues Wiener Taghfatt" ogła 
Sza rozmowę z polskim wiceministrem skarbu 


Weinfeldem, który oświadczył, że pogłoski, kurs , 
sujące w Wiedniu o zamierzonem stemplowaniu ` 


marki polskiej są falszywe, Dr, Weinfeld pod- 
kreślił, żę żadna z tych spraw nie znajduje się 
obacnie na a dziennym programu rządo. 


wego, 
Wye $z jaj z Polski 


Warszawa, (tel, wł. „Naprzodu*), W bieżącym. 
roku wywieziono z Polski do Anglii 300 wago- 
nów jaj, do Austryi 40 wagonów. Ogółem wys 
wieziono w bieżącym roku m Polski 400 wago: 
nów jej. 


RZA, 


Giełda krakowską z 6 września 


Waluta markowa gr; 
Gotówka (bananoty) Czek, przekazy i wplaty | 
Waluty I dewizy. Lega | Sadat M Xupno_ | Spradat |fransakcy 


A 
Dolary St.Zjed. | 3800'— 3500— 3300:— 
Franki franc.. —— 
= szwaje. m 
Funty szterlin.j —*— 
Marki niemiec. 
Korony austr. 
„ czesko-sł.| 39— 


— 


Ancye bankowa 


Bank Przemysł, 1—IV em. 
5 z V em. . 
Bank Hipoteczny . .. . . 
Bank Małopolski, . .. . - 
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 


Akcya tow. handi. i przem, 


P.T. H. I-IV em 1050:— |1250- - 080 — 120 
„Elibor"—Ł. J. Bortowajej „mam | matę | ; y 
MNPO « 2. nas © 3 375:— ; 450:— 410— 
„Polski Głob* [—1II | . e «| 1200'— | 13U0-— 
Zegluga Polska . ... „| 450— j| 500— 475— 
Zieleniewski I--II em. , . || 8600-— | 9000— 
all em .., B400— | 8700— | 8300 -8600 | 
Warsz, Parowozy 1-Il em. || 1450— | I5$U—= | 1-00—1475 | 
„Lemiesz*. ......... ||6200— | 64u0— 
„frzębinia* I—]IV em. .. ks 3250*— | 3100—3250 | 
„Pocisk* .....d.d.+. i ee 1200):— 1100— 
Automotor ZD 00 deg „ || 2300— gaoa; E 
Portiand-Cem. Szczakowa mappe i 
Gótka4 "9". €11.%0. .. 8100'- 8400 | 8300— 
SGGW KORE «.. || 7800— | S200- ' 
tepezer ft... «4% . |diuu— | B8300— |  8200— 
rh Naita I-II em. . iż W— | 2900 | 2700—-2900 
ill em. . . . || 2360— | -600— | 2375—2575 
“Elektr. Siersza 1—iii em, || 2300— | 2000— | 2350—2375 
OROS T. Sm... d iuu’ — | 5400 — b000— 
NEZEC Lb a. . 1U0U— | Ł200:— 
Młuszcze Trzebinia „|... | 3300— | 3500— | 3250—3400 
„rakust IV em. ,., || Z9U0— | JŁUO — CELU 
Porcelana Cmiclów , ,, . | 3500" — | 37u0— 
Fabr. cukru w €hodorowie | 2700— | 3100.— | 2700—3050 


Telegramy giełdowe 


Warszawa. 6 września. (PAT) Giełda warszawska. 
Papiery wartościowe. Oblig. m. Warszawy 6 proc. 
z 1917 r. trans. 11440, Listy zastawne 4 i pół proc. 
ziemskie za 100 rubli trans. 271.75, 270, żądano 273, 
poszukiwano 268, 5 proc. m. Warszawy trans. 485, 
48750, żądane 483, poszukiwano 483, 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
3565, 3425, sprzedaż 3425, kupno 3320, dolary kansa- 
dyiskie trans. 3130, 3070, franki francuskie czeki 
trans. 273.70, sprzedaź 230, kupno 272, funty sztar- 
lingi trans. 13200, 12050, marki niemieckie trans. 
40.60, 40, sprzedaż 40, kupno 38.80, czeki trans. 41, 
39.50, Belgia czeki trans. 276, 275, Gdańsk czeki 
trans. 41.25. 40, koron; austr. <©-vj trans. 312, 307.50, 
lei trans. 4050. 

Akcye: Bank handlowy w Łodzi 1—8 emisya 23%, 
2300, 9 emisya 2225 2240, Kredytowy Warszawski 
2800, 2900, Bank zachodni 25, Warszawskie Tow. 
kopalń it zakiad. hutn. 18000, Starachowice 7550, 
8100, 8025, Tow. zakład. żyrard. 60000, 62500, War- 
szawskr fahryka cukru 1650 Ostrowieckie zakłady 
00. BZOU Zawiercie 48000, 56000, Polska natta 2900, 
3750. 4075. Przemysł drzewny i handel 1650, 1800, 1750. 

Wiedeń. 6 wrzsśnia. (PAT) Zamknięcie piekdy. 
kanta niaijawą 117, austr, ræsta koros. 117, ronte. iu- 
towa I Wig. renta Waray (4%, Anglohank 10380, 
Bankrerem 1400, edenkredi 0:0, Awvustr. zahi. 


kredyt. 1675, Bank depozyt. 855, Laendorhank 3000, 
Merkury 1148, Unionbank 1270, Bank obrot. 911, 
Kolej północna 20800, Berg u. Huetten 13900, Ziele- 
niewski 3650, Fanto 86000, Galic. Karpaty 25000, 
Schodnica 22800. Siersza 3390. 

Wiedeń, 6 września. (PAT) Belgrad 2641, Buda-' 
peszt 312.50, Bukareszt 1415, Londyn 4915, Nowy 
Jork 1323, Paryż 10060, Praga 1557, Warszawa 33, 
Zurych 22575 dolary 1310, marka niem. 1412, angiel- 
skle 875, francuskie 10005, włoskie 5600, polskie 
33.50, 35.50, rumuńskie 1402.50, szwajcarskie 22525, 
czeskie 1527, węgierskie 317.50. 

Zurych. 6 września. (PAT) Końcowe kursa dewiz. 
Berlin 6.25, Nowy Jork 537, Londyn 21.79, Paryż 44.80, 


. Medyolan 25.50, Praga 7, Budapeszt 1.43, Zagrzeb 


3.20, Bukareszt 6.80, Warszawa 0.17, Wiedeń 0.65, 


Czas odnowić przedpłatę 
na wrzesień! 


Stowarzysżenia i zgromadzenia 


Posiedzenie klubu radców miejskich PPS odbędzie 
sie we środę 7 b. m. o godz. 6 wieczór w salj kom- 
ferencyjnej magistratu krakowskiego na I piętrza 
Na posiedzeniu tem mają się jawić także nowozje 
twierdzeni radcowie miejscy: tow. Cezar, Englisch, 
Haecker, Jaroszawski, Kuźniar, Łapiński j Matejko, 
a nadto członkowie klubu tow. dr Bobrowski, Da- 
szyńaki, dr Józef Drobner, Jasiński, dr Kaplicki, Klu- 
czka, dr Móller, Oplustil, Packan, dr Rosenzweig, 


Prezydyum klubu 
krakowskich radców miejskich PPR. | 


Baczność robotaicy urzędów gospodarczych wojsk 
polskich Krakowa, Podgórza, Płaszowa! Dnia 25-go 
września o godz. 2 popoł. odbędzie się roczne walne 
zgromadzenie w sali Związku stowarzyszeń Dunajew- 
akiego 5, II piętro, Porządek dzienny: 1) zagajenie, 
2} sprawozdanie Zarządu za rok 1921, 8) Sprawozda- 
nie kasowe i komisyi rewizyjnej, 4) wybór nowego 
Zarządu na rok 1922, 5) wnioski. Zarazzm uprasza 
Zarząd robotników wojsk polskich w Krakowie, 
oraz pokrewne organizacye w Tarnowie, Rzeszowie, 
Przemyślu, Jarosławiu, Lwowie, aby  zechciałyj 
wziąć udział w powyższej konierencyi, celem zasta- 
nowienia się i porozumienia w sprawie ubezpiecze- 
nia na starość, 


zgromadzenie ze wszystkich zakładów wojskowych. 
o godz. 5 popołudniu w Związku stow. rob. przy ul. 
Dunajewskiego 5, II p. Porządek dzienny: Sprawo-, 
zdanie tow. Cezara z Warszawy. Uprasza eję o liczne 
i punktualne przybycie. 

Zarząd Związku robotniczych stowarzyszeń spół. 
dzielczych „Proletaryat“ w Krakowie wzywa swoich 
członków, by jaknajrychlej wpłacil* zaległe udziały: 
w myśl postanowień ustawy o spółdzielniach oraz 
postanowień statutu Związku „Prolotaryat”, 6pół- 
dzielnie, które w statylowym terminie nie 1i»zczą 
udziałów, będą od dalszyca przydziałów bez varun- 
kowo wykluczone. 


Potrzeba chiopców 
do roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 


Wiadomość w fidministracyl „Naprzodu 
Dunajewskiego 5. 


ży Państy odhlerty powracają? a 


Tak jest, a to „stanowi najlepsze świadectwo, że to- 
war mój pozysza! sobie pełne zadowolenie odbiorców. 

Z dnia na dzień wzrastający popyt ra taśniy i kalki 
(do maszyn piszących) marki „VENUS*, wytwory fir- 
p Crown Ribbva & Carbon Mig. Co Rochester N. Y. 

. 5, A, dowcelzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
ea te c| -ystkie niedoścignione zalety, dzięki 
którym odniósł w ostatnich paru latach rekordowe 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach świętowych. 


Wylnczny sprzedawca : 


inimii Asman, Kreków, Szewska 10, Tel. 32-86, 


Jeden z dzienników warszawskich donosi: 

„O fakcie już nictylko oburzającym, ale wprost 

zikim, którego bohaterem był urzędnik państwowy 
i to w dodatku prawnik, komunikują na'a ze źródzł 
najwiarygodniejszych. 

W końcu kwietnia b. r. kapelmisirz opery war- 
szawSkiej p. R. wraz z żoną i dzieckiem zajął Imie- 
szkanie -pokojowe w domu przy ul. Siennej 28. 
W pierwszych dniach lipca p. R. wraz z rodziną 
wyjechał na kilka tygodni do Zakopanego. Wrócjiw- 
szy w początkach tygodnia bieżącego p. R. ze zdu- 
mieniem zauważył, że kłódki zawizszonej na 
drzwiach niema ii pozatem w żaden sposób nie 
mógł kluczami otworzyć dwóch zamków. Gdy p. R. 
zaczął silnie szarpać drzwiami, odczwał się magle 
głos kobiecy z mieszkania: „proszę nie stukać, ja mi2- 
szkania nie otworzę, gdyż męża niema w domu“. 

Zdumiony, że jakiś głos odzywa się z raieszkaniu 
zamkmiętego na kilka zamków i nie wierząc oczy- 
wiście w duchy, p. R. chwycił siekierę, wziętą od 
stróża i zaczął już z całą energią walić w drzwi, 
które się nieco odchyliły, w tej chwili we drzwiach. 
ukazała się lufa rewolwerowa i jakiś głos, tym ra- 
zem męski, odezwał się: „proszę nie wchodzić, bo 
będę strzelał z rewolweru! Widząc wymierzony do 
siebie rewolwer p. R. cofnął się od mieszkania i 
udał się po pomoc do pobliskiego komisaryatu, — 
Przyszli dwaj policyanci, ale nic wsxórać nie mogli, 
gdyż nowy właściciel mieszkania, kióry, jak się 
okazało, zdjął podczas nicobecności państwu R. kłód- 
kę i oderwał zamki, wylegiiymował się jako urzę- 
dnik imstytucyi państwowej walki z lichwą p. S. i 
oświadczył, że otrzymał z Urzędu mieszkaniowego 
pozwolehie na zajęcie mieszkania. 

Pan R. wobec tego udał się do komisarza rządu 
i ten wydał bezzwłocznie rozkaz usunięcia p. S. prze- 
mocą z mieszkania, Tak też uczyniono. Ale usunię- 
ty S. znalazł jakąś protekcyę w ministarstwie i u- 
siłował ponownie zająć micszkanie. Dopiaro energi- 
czne wystąpienie poszkodowanego p. K. stanęło 
temu na przeszkodzie i sprawa ta, którą się zajął 
rodsekretarz stanu w ministerstwie spraw wewnę 
trznych, będzie wkrótce rozpatrywana w m.inister- 
stwie, Nie ulega chyba żadnej wątpliwości, że mis- 
szkamie zajmie z powrotem p. R., w tak niesłychany 


DYREKCYA | 
kopalni „MATYLDA“ w Kątach 
obok Chrzanowa poszukuje ; 
zarządcy magazynów do sa- | 
modzielnego prowadzenia 
głównego magazynu. Znajo- 
_ mość języka niemieckiego 
w piśmie i słowie, jak rów- 
nież biegłość w rachunkach 
konięczna. Reflektujemy li; 
tylko na pierwszorzędną si- 
łę z odpowiedniem wykształ- 
ceniem i praktyką. Do pobo- 
rów prócz płacy należy mie- 
szkanie, światło, opał i kon- 
sum w normach i cenach 
górniczych. Podania zaopa- 
trzone w odpisy świadectw 
dotychczasowej pracy nadsy- 
łać pocztą na adres Dyrekcji 
do 15. IX. br. Podania nie- 


uwzględniona zostaną bez od- 
powiedzi. 


ETENE 
Maszyna Underwoni 


nowa wraz ze stolikiem do 
aprzedania. Wiadomość w biu- 
rze ogłoszeń Feliksa Stattera, 


Jedyny, najlepszy 


Patent austryncXi Nr. 67664, 


.. Wąfńszy środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 


„NAPRZOD” 


Dzikie sceny na tle braku mieszkań 


sposób pozbawiony swego dachu nad głową”. ° 

Rozumie się, istnieją mniej lub więcej barbarzyń- 
skie sposoby zdobywania mieszkań i ma tem tle 
szerzy się zdziczenie obyczajów. Obok form gwałtu 
panmoszy się spekulacya, zdzierstwo i t. d. Warszawa 
napęczniała różnymi urzędami, hankami, liczną fa- 
ią uciekinierów z Rosyi, a zarząd miasta niczego 
nie przewidział... Był czas, gdy na zi:miach pol- 
skich srożyłoe się bezrobocie, gdy krocie ludzi bes 
zajęcia korzystało z zapomóg rządowych i wówczas, 
jak Polska długa i szeroka — bodaj tylko Kalisz 
energicznie budował, ałe i to dlatego, że po dzikim 
zbombardowaniu go przez Prusaków był miastem 
ruin. . i r 4 

Warszawa zaś nie przewidziała zupełnie, że staw- 
szy się stołecznem miastem dużego państwa musi 
się za wszelką ceną budować, budować i budować! 
Spostrzegła się, gdy wznoszenie nowego budynku 
Goszło do cen horendalnych. 

I dzisiaj jest stolica ciągłą widownią kupczeń i 
skandalów mieszkaniowych. 

Ale brak mieszkań wywołuje mnóstwo scen 
ohydmych i w innych (miastach, gdzie ustał był też 
ruch budowlany, odstraszony fatalnym stanem wa- 
luty, odbijającym się na kosztach budowy. I z3- 
wsząd dochodzą skargi na brak mieszkań, mnożą 
się mhwet na tem tle zajścia tragiczne... 

Niedawno słyszeliśmy opowiadanie robctnika, za- 
mieszkałego na jednem z przyłączonych do Krako- 
wą przedmieść. Właścicielka domu wobec masowego 
ubiegania się o każdy lokal, wyobraziła sobie, że 
moglaby mieć lokatora korżystniejszego i zajęła 
wrogie stanowisko wobec dotychczasowego najemcy 
mieszkania w jej domu. Wrogość tę wszczepiła 
i w swoje dzieci, które zaczęły prześladować dziatwę 
lokatora. Kiedyś lokator ów nie zastał małej oóre- 
czki w dómu. Zaniepokojony jej nieobecnością za- 
czął jej szukać wszędzie i znalazł wkońcu... jej ciało 
nieżywe w strumieniu. Zrozpaczony ojciec twierdzi, 
że dziecko było zbyt roztropne, ażeby samo wpaść 
mialo Go wody — podejrzewa, że zostało zbrodniczo 
do wody wepchnięte, że mogły to uczynić dzieci go- 
spodyni domu. l : 

Co za straszny bylby to obraz: jedmo dzizcko opraw- 
cą drugiego na tle waśni starszych o mioeszkani:. 


Gabka do czyszczenia 


msy ES 


= 


Nr. 202 


Ale, jeżeliby nawet podejrzenie, o którem mow, 
okazało się w treści swej nierealne, to sam fakt, 
że mogło ono powstać, świadczy, do jakich warun- 
ków doprowadza brak mieszkań i wspólłzawodni- 
ctwo o mie, podsycające żądzę większego zysku u 
właścicieli ścian paru i dachu nad głową. W el- 
ganckich domach, gdzie mieszkają ludzie zamożni 
lub inteligencya — właściciel domu, o ile byłby na- 
wet najbrutalniejszy, nie odważa się na takie 
oznaki swego niezadowolenia, na takie szykany, na 
także kłótnie, jakie zdarzają się na krańcach mia- 
sta, gdzie mieszka robotnik, wobec którego „jego“ 
właściciel krępuje się bardzo mało. S 


Rozpowszeciniajcie „Napid | 


REPERTUAR 


Teatr lm, Jul. Słowackiego , 
Śroaa: „Zemsta“. 


Czwartek: „Zemsta“. 
Teatr „Bazatala” 
Sroda: „Małżeństwo Loli“. Z 


Czwartek popółudniu: „Prawdziwa roślość", 
wieczór: „Małżeństwo Lo“. 

Piątek: „Małżeństwo Lali". 

Sebota: „Małżeństwo Loli". 


Miejski teatr: opera 1 operetka 
Środa: „Jaś i Małgosia". 
Czwartek popołudniu: „Jaś'i Małgosia“, 
wieczór: „Hrabina. 
Piątek: Wieczór baletowy. 
Sobota: Wieczór baletowy. A 
Operetka w Nowościach 
Środa: „Kapłanka ognia". 
Czwartek pop.: „Kapłanka ognia“, 
wieczorem: „Krysia leśniczanka”, 
Piątek: „Dziewczę z Holandy i^. = 
Kabaret w „Odrodzeniu* (ul, Sławkowska 30) 
Od 1 września zupełnia nowy rogram. Występ 
pierwszerzędnych sił kabaretowych. —— Początek 
o godz. 11 i pół wieczór. "PW 


-was w m M qe m mnei 


s 


Wielkie zakiady przemysłowe 
poszukują do natychmiastowego wstąpienia 


fiigarzy „maszynowych 1 do rw. 


Zakłady dostarczają środków żywn. i węgla po 

zmiżonych conach. Zgłoszenia wraz z dokładnem 

podaniem dotychczasowego zajęcia należy nadsyłać 

pod „Korzystne warunki* do Biura ogloszeń Feliksa 
Statiera, Kraków, Grodzka 18. 
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Eksporterzy, Właściejele skiadów mebli oraz pubi TI, 
koszykarskich we własnym interesie powinni zamawizćj 
wyroby koszykarskie już ternz jeśi je chcą otrzymać. na; 
Bezon. 0 aa 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI, S. AJ 
KRAKÓW, FLORYAŃSKA TELEFON Nr 2237. 


Przemysłowcy ! 
IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów „ 


Kraków, Grodzka 13. 


Krawiec | 
na damską robotę potrzebny, 
Grodzka 69, M. Wiodkowsl: | 


Zgubiono 
dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Wika Antoni w Widei- 

ce, pow. Kolbuszowski. 
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lantwieńe z pawacji załaiwiem etwa 


Redaktor naczelny: Emi} Hseckez. A 
Nakładem Ludowaj Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- . 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANTCOMMERCE ASSOCIATION 


Adres telegraficzny : 
„IMCOM BUFFALO*. 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski- 


Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny I wchłania zbędny tłuszcz 
ł oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku. 

Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczase= 


wych środków jak: wełny, szmat I innych mniej. wartościowych, a o wiele droż- 
szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp, 20'-— dużą Mkp. 30*—, 


| 
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Zamówienia i zapytania skierować należy do “ prezydent. wice-prezydent. 
im . p sk 1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. 5. A. 
Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysłowego || „a. steel a 
(m7 „Kraków, ulica Grodzka 13, Teleion MA, = - 4 twiają się natychmiast. 
Monterów | Poszukuje się w śródmieściu| | 
przyjmie Zakład instalacy: 


wodociągów i gazu, Lasko, 
Mikołajska 5. 


Nadmtłynarz 
na młyn wodny i parowy na 
100 — 200 korcy dziennie z 
długoletnią praktyką poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia pod 
„Kornyszko* do Biura ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Kra- 

ków, Grodzka 13. * 


Az mat PE. „aj m A ANNA WO li RA. 


Laboratorjum Dentystyczne 


| dla niezamożnych 
zl Józefa Warskiego w Krakowie 


| ul. św. Tomasza i. 19 (róg ul. Fleryańskiej) 
h di jey konuje czębienia w kauczuk, złocie orsz w zastępczym. 
an U 1 złocie. — Ceny niskie. — Wykonanie pierwszorzędne. 


1 lub Ź pokoi | 
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Wiadomość: Adm. „Naprzodu“, Kraków, Dunajewskiego 


Reklama dźwignią 
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Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzękski, 
Czcionzami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dupnajewskiege © (tai, 1810). 


